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DZIENNIK BYDGOSK
Wychodzi codziennie z wyjątkiem niedziel i świąt.

PSENPMRBATA

w ekspedycji i agenturach w Bydgoszczy z dodatkiem tygodniowym ,,ORĘ
DOWNIKA MIEJSKIEGO” wynosi kwartalnie 8,75 zł, na pocztach, przez listo
wego w dom 7.83 zt, — Miesięcznie 2.25 zt, przez listowego w dcm 2.81 zł,
pod opaską w Polsce 4.88 zt, do Francji i Ameryki 8.88 złotych, do Gdańska
4.00 guldeny, do Niemiec 4.08 marki. -. W razie przeszkód w zakładzie,
spowodowanych wyższą siłą, strajków łub i. p,, wydawnictwo nie odpowiada
za dostarczanie pisma, a prenumeratorzy nie mają prawa do odszkodowania,
Redaktor przyjmuje od 11-12 w południe oraz od 5-3 po południu.
Ekspedycja otwarta od godziny 8 rano do godziny 8 wiecz. bez przerwy.

Redaktor odpowiedzialny: Czesław Budnik.

Drukiem i nakładem MDrykarni Bydgoskiej41 Spółki ftkc,
-- ---- -- OGŁOSZEM1A _-___

Adres

redakcji i administracji
ulica Poznańska sa,

15 groszy od wiersza tnilim., szerokości 38 mihm. Za reklamy od miłim. na
stronie przed ogłoszeniami 72 miłim. 48 groszy, w tekście na drugiej lub dal
szych, stronach 50 groszy, na l-ej s(tronie 1 złoty. Drobne ogłoszenia słowo
tytułowe 20 gr., każde dalsza 19 groszy, dia poszukujących pracy 50proc, zniżki.
Przy csęstem powtarzaniu udziela się rabatu. Przy konkursach i dochodzeniach
sądowych wszelkie rabaty upadają. Ogłoszenia zagraniczne 100fl/o nadwyżki.
Rękopisy zostają w administracji, --i Konto bankową: Bank Bydgoski l’. A,
- / Bank Ludowy. -- Bank M. Stscithagen T. A. -s Bank Dyskontowy.

Konto czekowe: P. K, O. tir. 26371S Poznań.

Aby uniknąć niedokładność! ogłaszali telefonom nie ;łrsyjmuja sł%.

Telefon administracji 315. Telefon naczelnego redaktora w. 31 S, Telefon redakcji 326.

Mumer 249. I BYDGOSZCZ, środa, dnia 28 października 1925 roku, . T"Rok" XDC

od jednego złotego poszywszy,,

przyjmujemy i oprocentowujomy %a

dogodnych warunkach. Za zobo
wiąza.nia Miejskiej Kasy Oszczę- g
dności odpowiada cały majątek mia- 1
sta Bydgoszczy wynoszący przeszło
— 54 miljonów złotych. —

Htejslta Kasa Oszczędnośel
Jezuicka (gmach Magistrala).

Instytucja prawa pnblieza. o pcirilarnej pewności.
Dr. Chmłe!arskl, Wachę,

Wiceprezydent miasta. Radca miejski.

Ochronne szczepienie.
, Gdy pod koniec 1918 r. rewolucja

niemiecka obaliła także pruskie rządy
w Poznańskiem wodzowie społeczeńst
wa polskiego nie stracili równowagi u-

mysłowej.. Mimo otaczającej ich ze

wschodu i zachodu fali czerwonej nie

wypuścili steru z ręki, lecz przybraw
szy tytuły ,,Komisarzy44 zupełnie jak w

Rosji i w Niemczech weszli do lokal
nych ,,sowietów44 t. j, rad robotniczo-
żo!nierskich, a pozatem. potworzyli je
szcze czysto polskie ,,sowiety14, narodo
we rady ludowe.

Dzięki chłodnej głowie naszych Ko
misarzy poznańskich i dzięki tym naro
dowym naszym ,,sowietom44 przeszło
Poznańskie ochronne szczepienie prze
ciw wewnętrznej rewolucji, było ostoja
rządów w Polsce.

Wobec powyższego nie można powie
dzieć, aby Poznańskie było pozbawione
zdolności politycznego myślenia. Zape
wne,, że trudniej jest Poznańczyka na
stawić na jakaś nowa myśl polityczna
niż mieszkańców Warszawy. Łodzi, Kra
kowa czy Sosnowca. Jednakże Poznań-

czycy wierniejsi sa swym przywódcom
oraz ideom, przez tych przywódców gło
szonym.

Jeśli zaś chodzi o przywódców po
znańskich. to przyznać trzeba, że na o-

Rół nie maja tej praktyki co wodzowie
społeczeństwa z b. Królestwa, a zwłasz
cza Galicji. Brak praktyki, nie ozna
cza wcale braku talentów.

Jeśli w Poznaniu umiano bolsze-
wizm oraz ruch spartakowców sparali
żować utworzeniem sowietów narodo
wych, to jestto dowód niebylejakich
zdolności politycznych.

Jedno tylko zadziwia, że Wielkopol
ska nie umiała dotąd zareagować na

nowa rewolucję, jaka wali się na Eurp-
pę w postaci ^ennanofilstwa, to jest
choroby ulegania Niemcom. Jest to cho
roba, niebezpieczna, której nasi przywód
cy narodowi zawczasu powinni zapobiec
przez odpowiednie ochronne szczepie
nie.

Chorobie tej uległ nietylko Mac Do
nald. ale i rząd konserwatywny Bald-
wina — Chamberlaina, a także rząd
Herriota i następcy Painłeve4go.

W Poznaniu w 1918 r. nie czekaliśmy
na Moskwę ani na spartakowców, aby
nam tu potworzyli swe ,,bolszewickie44
sowiety.

Pocóż więc zwlekamy tym razem?

^-zyż nie dość marny własnych, samoro
dnych germanofiłów, którzy jeszcze le
piej potrafiliby z Niemcami gadać niż
Briand, Painleve. Chamberlain i Musso
lini.

Przeslieńle rządowe w iiemezects.
Serlist, 26. 10. (Tel. wł.) W związku

z traktatem zawartym przez Niemcy
w Locarno ministrowie z frakcji nacjo
nalistów niemieckich posta,nowili wy
stąpić z gabinetu Rzeszy.

Dziś, w poniedziałek o godz. 12 w poł.
zebrała sie Rad,a Ministrów, na której
ministrowie Schiller, Neuhaus i Schlie-
ben podali się do dymisji.

Dymisja ich została przyjęta przez

Luthera i aprobowana przea Hindea-
burga.

Zachodzi możliwość rozwiązania par
lamentu niemieckiego, albowiem Hin-

denburg zaaprobował pakt locameński.
Marszałek Lóbe pośpiesznie wraca do

Niemiec zawezwany telegraficznie z A-

meryki, gdzie bawił na wakacjach.
Przywódcy poszczególnych frakcji

zbieraj§ się na narady w przewidywa
niu doniosłych wypadków,

Uzupełnienie gabinetu Dra Lufhra.
Berlin, 26. 10. (PAT) Dziś popołudniu

rada ministrów odbyła pod. przewodnic
twem kanclerza nowe posiedzenie, w re
zultacie którego opublikowany został na
stępujący komunikat: Gabinet Rzeszy u-

waża za swój obowiązek polityczny dą
żyć nadal po drodze, na którą wszedł w

Locarno i przed dniem 1 grudnia b. r .,

t. j . d .alą wyznaczoną na podpisanie trak
tatów przedłożyć Parlamentowi ogólne
wyniki swoich zabiegów. Dla tych powo
dów gabinet Rzeszy uważa za wskazane
nie podawać się do dymisji, lecz prowa
dzić nadal sprawy Rzeszy.

Kanclerz Rzeszy, który przed połud

niem przyjął był przedstawicieli frakcyj
Parlamentu Rzeszy, zdał sprawę prezy
dentowi - Rzeszy z sytuacji politycznej i
zarazem przedłożył mu projekt odpo
wiedniego skompletowania gabinetu.
Prezydent Rzeszy przyjął dymisję mini
strów Sehielego, Schliebena i Neuhausa,
oraz aprobował dalsze prowadzenie
spraw państwa przez obecny gabinet, po
wierza,j ąc wakującą tekę finansów kanc
lerzowi Luthęrowi," tekę spraw wewn. o-

becnemu ministrowi Reichswehry Ges-
slerowi, wreszcie tekę gospodarki publi
cznej ministrowi komunikacji Krehne-
mu.

Luther nie uląkł się naftonallstOw.
26. 10. (PAT) Na dzisiejszem

popołudniowem posiedzeniu rady. mini
strów, po opuszczeniu posiedzenia przez
trzech niemiecko-narodowych manistrów
gabinetu, którzy ustąpili z rządu, pozo
stali ministrowie kontynuowali naradę,
w wyniku której rada ministrów posta
nowiła nie zgłaszać zbiorowej dymisji,
]ócz w Swoim składzie dotychczasowym
przedłożyć Parlamentowi do ratyfikacji
traktaty, spisane w Locarno. O godz. 14
kanclerz udał się do prezydenta Hinden-

burga, celem zdania mu sprawy z prze
bi,egu narady. Jako przypuszczalną datę
zwołania Parlamentu pisma przewidują
ostatnie dnie listopada. Niektóre pisma
zwracają uwagę na to, że zwołanie Parla
mentu, może nastąpić już wcześniej, je
żeli zażąda tego jedna trzecia czę’ść: po
słów. Wniosek w tym sensie zgłosiła już
frakcja komunistyczna. Jeżeli wniose’k
podobny zgłoszą również socjal-demokra
ci i demokraci, Parlament może być zwo
łany we wcześniejszym terminie. W tym
wypadku losy obecnego gabinetu zależne

by były od sytuacji parlamentarnej.
W związku z opisanem powyżej poło

żeniem, prezydent Parlamentu Loebe, ba
wiący obecnie w Ameryce, udał się w

drogę powrotną i jest oczekiwany w Ber

linie 1 listopada. Celem wyjaśnienia sta
nowisk poszczególnych partyj, kanclerz
Luther odbył dziś z rana szereg konfe-

rencyj z przywódcami poszczególnych
frakcyj parlamentarnych. Jutro ma się
zebrać frakcja patji ludowej Parlamentu,
pojutrze zaś zbierze się komitet wyko
nawczy frakcji socjal-demokratycznej ce
lem wypracowania dalszej taktyki tych
partyj. ,,Germania44, organ centrum, za
powiada ponownie, że partja ludowa bę
dzie głosowała za ratyfikacją traktatów
lokarneńskich tylko wtedy, gdy będą za

ratyfikacją głosowali niemiecko-narodo-
wi, którzy rozpoczęli rokowania z alian
tami i są jedynie odpowiedzialni za wy,
niki konferencji. :

Niewyjaśnione położenia
w Niemczech.

Wiedeń, 26. 10. (PAT) ,,Sonn u. Mon-

tagszeitung44 donosi z Berlina, że socjal
demokraci nie zajęli dotychczas stanowi
ska w spł’awie dymisji trzech ministrów
wszeehniemieckich. Panuje tu przekona
nie, że zarówno socjal-demokraci, jak i
demokraci oświadczą, że nie będą głoso
wać za układami w Locarno i że należy
rozwiązać Parlament i rozpisać nowe wy
bory.

Bez zajęcia iest b. ambasador austro-

węgierski w Waszyngtonie p. Tarnow
ski, który swego czasu nakłonił Bułgar
ię do sojuszu z państwami centralne
mu, Możeby tak p. Tarnowskiego po
słać do Berlina na miejsce p. Olszow’
skiego i od razu wywyższyć naszą pla
cówkę berlińską do godności ambasady.

Nie upieramy się wcale przy p. Tar
nowskim

Germanofilów mamy więcej. Kogo
wybrać, zależy to od oceny, który z nich
wfwrze najbardziej piorunujący wpływ
na Paryż, Londyn i Rzym.W A

ic

P. Stroński stwierdza, że w Locarno
Pisanej! poświęciła Polskę,, Otóż w Po

znaniu już przed rokiem o tem wiedział
,,Kurjer Poznański44 z okazji mów Her-
riota i Mac Donalda na zgromadzeniu
Ligi Narodów7. To co dziś jest tragedia
P. Strońskiego dla najbardziej prawico
wego i frankofilskiego pisma poznań
skiego przestało być nią od roku.

Mamy więc znów dowód, że Poznań
skie wcale się nie orjeńtuje tak źle, jak
to skłonni są przypuszczać niektórzy
politycy polscy z Krakowa czy Warsza
wy.

Poznań ochłódł też znacznie w

swych zapałach do Francji. Z ,,Kurie
ra Poznaiiskiego44 wyszedł t,eż gorący
akt strzel,isty ku Rosji

Bazyli Perłowi S-wie
saŁ w irotoł 1SS7 w Moskwie

obecnie SpćiM AkeyjBW w Parysfcu, Htnafearga,
Gdańska, Wsssssnde eto.

BeipoSrednt Import fcerfeaSy x nejtepsiych
pSantsscyJ. (2S517

Jak zareaguje .,Kurjer Poznański44
wobec cofnięcia wydalań optantów?))
Jest przecież jasne, że w tym wypad-
ku rząd polski działał na wyraźne ża-!
danie rządu francuskiego. Francja ani(
w Locarno, ani obecnie nie ustąpiła
Niemcom w niczem.

,,Yoss. Ztg.44 donosi, że w okupowa
nej części Niemiec władze francuskie;
przychwyciły zabłąkanego na !rowerze
Niemca z Rzeszy, którego potem sądii
francuski skazał na więzienie długolet
nie, Polakom natomiast nakazują Fran
cuzi zatrzymać dziesiątki tysięcy Niem-j
ców na Pomorzu i w Poznańskiem. o)
które Niemcy nie przestała zgłaszać nie;
słusznych pretensyj. Mimo tej usteńli-^
wości polskiej wobec Niemców lewico-
wa prasa francuska nie przestąje ata-’
kować ,społeczeństwa polskiego o nacjom
naliżm. A tymczasem nawet b. Mini
sterstwo b. dz. pr.. w którem rządziłam
Narodowa Demokracja, okazało wobec!
Niemców najdalej posunięta ustęplió
wość, czego dowodem choćby fakt, żo
1 kwietnia 1920 r. urzędnicy niemieccy)
pełnili u nas swe funkcje, a możeby jo,
nawet do dziś pełnili, gdyby ich władza!,
niemieckie nie wezwały do złożenia pra?
cy celem wywarcia presji politycznej,
wobec Polski.

Narodowa Demokracja, nasze naj-i
bardziej zachowawcze stronnictwo pol
skie, bez przesady można nazwać siron-
niclwem pacyfistycznem. Ono dążyło
do pokojowego rozrachowapia się z

Niemcami w b. dzielnicy pruskiej. Po
wstanie poznańskie z 27 Grudnia 1918 r.

wybuchło wbrew Narodowej Demokra
cji i było naprawdę rewolucją ludową
wobec Komisarzy Naczelnej Rady Lu
dowej. Czy z Rosja, czy z Czechami za
wsze Narodowa Demokracja, dażyła do

pokoju. Ona też wierząc w pomoc Fran
cji przeciw napaści niemieckiej na Pol
skę, za podszeptem Francji pokrywała
wszystkie ustępstwa wobec Niemiec^

Jeśli dziś ostatni filar stronnictwa

frankofilskiego, p. Stroński opuszcza rę
ce i stwierdza, że Francja na opuściła,1
to trzeba z tego wyciągnąć wniosek.

P, Stroński błędnie wnioskuje o wi
nie p. Skrzyńskiego. Mina była p, Stroń;
skiego, że nie umiał Francuzom należy
cie przedstawić wartości Polski jako
sojusznika.

Jeszcze nie jest zapóźno, aby Europa,
zachodnia co do Polski nabrała innego(
pi;zekonania.

; Ale na to potrzeba, aby p. Stroński"
’podał się do dymisji, tak jak ustępuje-
premjer, gdy programu swego nie zdo
łał przeprowadzić,

Na przykładzie Rosji, od której za

pośrednictwem koalicji mieliśmy do-;
stać linję Curzona, a w bezpośrednich
rokowaniach w Rydze otrzymaliśmy ca
.łe Kresy wschodnie, widzimy, że lepiej
wejść w porozumienie z Niemcami
"wprost niż za pośrednictwem germano-
fi! ów francuskich czy angielskich, któ
rzy narzucała nam dziś optantów, ą ju
tro bezczelność ich nie znajdzie miary.

A.P,B,
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Aleś }acta — dwa narody bałkański’;
Bułgarzy i Grecy - schwycili się za łby
-jakby na drwiny i kpiny, jakby dła za
dokumentowania, że wszelkie głoszenie
haseł pokojowych, że pakty bezpieczeń
stwa, wszelkie traktaty i umowy — to
furda., to wza,jemne zamydlanie sobie
cezu. Wiadomość o wkroczeniu wojsk
greckich na terytorium bułgarskie zelek
tryzow-ała cały świat nie dlatego może,
ze na Bałkanach powstaje nowa za,w’ie
rucha, gdyż dn wojen aa Bałkanach jast
,już świat p;’zyzo^yczajony - ale dlatego,
że zawiera chćt5 że operacje wojenne, ze

ostrzeliwanie miast bułgarskich i bom
bardowanie strategicznie ważnych tatr
stów odbywa śię W chwili fhsmigdalahia
wszecheuropejskiego ideą paćyfikacyjną,
ideą zbratania się narodów, co to niedaw
no rozszarpywały się w delirjum krwa
wej rozpaczy si do kompletnego wycień
czenia.

I strzelały w Lccanao ku niebu pu
szczane w radosnem uniesieniu rakiety
dis zamanifestowania, że zbożna dsieło

pojednania zostało dokonane, — składały
się do oklasków ręce, wite-jąc powracają
cych delegatów francuskich i angielskich
jako apostołów pokoju i rozpisywały się
pisma całego świata o utrwaleniu na dłu
gie, długie lata pokoju - aż tu nagie
trzask, zgrzyt, jakby piorun s jasnego
nieba uderzy! w gmach pokojowy, jakby
żaczął wzniecać pożar, co n?oże objąć p?o
mieniem eałą Europę, ce może rozpalić

i znowu dżikić namię tności feeetji ludzkiej
i rozfehdsae znowu fanfary wojenne. Jak
żeż a tych wszystkich postanowień, tych
wszystkich uchwał, z tych WśEyStkkh
przemówień Chamberlaina, Brianda e

tutti ęua,nti drwi sobie bóg wojn,y, jakże
soeiera ręaee Mars okrutny, en nie scho
wał bodaj jeszcze krwią splamionego
miecza do pochwy! I widzimy, że na nic
kłansulo i paragrafy, że na nic artykuły
i ustawy Ligi Narodów, że narody, które
doprowadziły do jakiegoś poważniejsze
go zatargu między sobą, rozstrzygnięcia
sporu nie szukają w Genewie, w Lidze
Narodów, lecą ueiekają się do miecza,
jako do ultima rótio.

Któżby był jeszcze tydzień temu mógł
pomyśleć, że będzie możliwe to, co stało
się dziś niezaprzeczalnym faktem?! Któż
by był pomyślał, że w tyddeó po rozje
chaniu się delegatów, obradujących nad
ustaleniem pokoju, armja grecka zajmie
całą dolinę Struńaicy, że wyprze bułgar
skie straże pograniczne, że rozstawi oko
ło Petriczu artyłerję i przystąpi do os krze
liwania bezbronnego miasta?! Nie było
bodaj człowieka, któryby nie był uznał
podobnej przepowiedni za objaw chorego
mózgu. A dziś? Wojsko greckie porusza
się dalej ku stolicy - Sofji, idzie na
przód piechota, artylerja i konnica, w po
,wietrzu warkoczę wojenne samoloty gre
ckie i niosą wszędzie żniwo śmierci, nio
są postra,ch i zniszczenie. W Paryżu i
i Londynie tracą wszyscy głowy — idą
nawoływania i noty — idą groźby i pro
śby - na nic wszystko jednak, ha nite!
Bałkan staje się płomienicą. Śmierć
pożoga - rozwalone miasta, rozszarpane
azrapnełami ciała ludzkie__

Jest jeszcze jedna nadzieja, jedna sła
ba nadzieja — bo oto ma przemówić do
szarpiących się narodów Rada Ligi Na
rodów, ma przemówić, powołując się na

artykuły 10 i 11-ty, nakazujący bezwzglę
dny posłuch członkom Ligi, które wszezę
ły między sobą wojnę. O swej interwen
cji Liga Narodów powiadomiła już i Gre
cję i Bułgarję — powinnyby cne zatem

natychmiast zawiesić akcję wojenną.
Tymczasem telegramy mówią nam zu
pełnie coś innego — telegramy przynoszą
nam komunikaty wojenne — kto kogo
wyparł, kto kogo zwyciężył, kto zamor
dował masowo tylu a t.yłu żołnierzy tej
czy tamtej strony, kto wziął tylu a tylu
żołnierzy do niewoli. Rada Ligi swoje -

Grecja i Bułgarja swoje - jąfcfey na prze
kór apostołom pokoju.

’

l.P.

Sprzedaż estońskiej floty handlowej,
Na skutek uchwały parlamentu estoń

skiego rząd rozpoczął pertraktację z

przedstawicielami firm angielskich c o

sprzedaż estońskiej floty handlowej. An
glicy proponują kupno całej fłoty han
dlowej, przyczem załogi okrętów pozo
stałyby estońskie, natomiast kajdtaao-
wie mają być Anglicy,

Grecka armja ostrieiwuje
bazftroone miasti

TOM ccłtodżcć/j fe^łgarsk!eft obozuje wśriśd zimna i dsssesu.
Ssfja, 26. 10. (PAT) Bu!g. ag. tel. Na

południe od Peirlcy na posterunku gra
nicznym bułgarskim L. 8, zajętym obec
nie przez wojska greckie, te ostatni,e }U
staw’iły artyłerję. Miasteczka MaroeW
tino i Bettońo śą hMńhafdpwane ptżeż
artyłerję grecką. Wczoraj wieczorem pie
chota draż artyierja grecka ostrzeliwały

energicznie Pętlicę. Dotychczas w mia
steczku Pętlica, z pośród ludności cywil
nej trzy osoby zostały fiabitó, a dwie ran
ne, a w miasteczku Piperica jedna osoba
s-abita i jedna ra,ńńa. Obfite deszcze czy
nią niezwykle prżyki’ófń położenie U"
chodźców, którzy w liczbie ókóło z górą
10,008 obozu ją pod golem niebem.

6red oskarżają Bułgarów o naruszsaie granie.
Srscfa podda się coeermiM Ligi ItofflO.

Aięayr; 26. 10. (PAT) Agencja ateńska
donosi: Grecki minister spraw zagr., od-

powiadając.na depeszę sekretarza gene
ralne-go Ligi Narodów, doty"cząca, za.targu
grecko-bułgarskiego, wystosował tele
gram, _wyjaśniający niesp,odziany i ni
czem niesprowokowany cbarakter nama
ści bułgarskiej, która pociągnęła za sobą
śmierć jednego kapitana i jednego żoł
nierza greckiego. Dopiero wobec nodob-

nego, nfednpusżczalnego zachowania się
Bułgarów, rząd grecki widział się zmu-

sźonym żeżWÓłic swoiiń Władzom woj
skowym na powzięcie środków, jakie o-

każą. się konieczne dla obrony i oswobo
dzenia terytorjum narodowego. Niektóre
punkty są jeszcze w tej chwili zajęte
przez regularne oddziały bułgarskie, któ
re i obecnie podtrzymują ogień, uniemoż
liwiając ponow-ne zajęcie dwóch greckich

posterunków pograniczayehi Gdy tylko
posterunki grec,kie zostaną ponownie Zto

jęte — ^łosi telegram. — oddziały greckie
Wycofają śię aa łinję graniczną, o ile nie

nastąpi nowa, interwencja regularnych
oddziałów bułgarskich lub band. Jest
więc oczywistem, iż zar,ządzenia greck,ich
W-ładz W-ójśkowych, mające niezaprźecze-
nie charakter obronny, nie mogą być u-

ważańe za działania wrogie, mogące po
ciągnąć ża sobą pógwałceńie warunków
art. 12 pa.ktu, który" nie może być tutaj
stosowan,y. Niezależnie od tej uw-agi rząd
grecki przekonany o słuszności swojej
sprawy, z uległości dla Ligi Narodów
podda się w danym w’ypadku kOmpeteh-
cji Rady Ligi Na;rodów. Minister spraw
zagr. odpowiedział również W tym sa
mym sensie ha depeszę Brianda. ”

Spór greekó-Mgarski przed Ligą Narodów.

Paryż, 26. 10. (PAT) Dziś o godz. 18
otwarta została nadzwy-czajna sesja Ra
dy. Ligi Narodów- w celu rozpatrzenia
Sporu grecko-bułgarskiego. Wobec o-

świadcżenia delegata bułgarskiego, że w

żadnym momencie obecnego konfliktu
Bułgarzy nie zajmowali ani jednej piędzi
Kiami greckiej, oraz wobec oświadczenia

delegata gr"eckiego, że Grecja wycofa swe

wojska z terytorjum Bułgarji wtedy tyl
ko, gdy Bułgarzy w-ycofają się z teryto
rjum Grecji, Briand, mająe na uwadze,
że deklaracje obu stron stoją w wzajem
nej ze sobą sprzeczności, zaproponował
przejście do narady poufnej, co Rada Li
gi zaakceptowała.

Z lisiws.

Gersńanissoja ?nżyok?eS dziatwy sskoL

nel przez księży i pastorów. - Ruch
kulturalno- oświatowy na Łuźyeach. —

Wzrost spó?dzie!czoścŁ - Przecłstawi-
eśeie Łużyczan na kongresie mslejszo-

śei narodowych w Genewie.

Bndyszyn. w październiku 1925 r,

Według traktatu wersalskiego i kon
stytucji niemieckiej, według której sto
sują Się wszystkie państwa, wchodzące
w skład Rzeszy, przyznano rów’noupra
wnienie językowi łużyckiemu z jęsfe-kiern
niemieckim w szkołach, sądownictwie,
administracji samorządowej itd.

Równouprawn:ienie to pozostało je
dynie na papierze, o ile chodzi o są
downictwo, administrację itd.. jak to

zresztą Niemcy zwykli robić z uciska-
nemi przez nich mniejszościami naro-

dowemi. Jedynie tylko w szkolnictwie
przyznano Serbom łużyckim pew-ne ul
gi, mianowicie naukę religji w języku
łużyckim.

Ale i tu starają się Niemcy wlać w

duszę dziecka jad germanizmu. znie
kształcając piękny, pełen tradycji ję
zyk bratniego sam narodu łużyckiego.

Ostatnio zdarzył się jaskraw-y wy-
padek pogwałcenia praw Łużyczan w

szkolnictwie, w miejscowości Psowje,
na Górnych Łużycach (prowincja
skab Miejscowość te, za,mieszka,na g!ó
wnie przez Łużyczan, jest solą w oku

germanizatorskim władzom saskim,
które, widząc się hezsiłnemi wobec star
szej generacji Serbów łużyckich, posta
nowiły ostrze swej polityki wynarada-
wiącej skierować przecin-ko dziatwtc
szkolnej.

Należy stwierdzić, że szczególnie w

ostatnich kilku tygodniach kurs an(y-
łuźycki władz saskich municypalńych
i szkolnych szczególnie zwrócił się prza-
ciwko szkołom, z których usuwa się pod
hłahemi pozorami nauczycieli, rodowi
tych Łużyczan, zs stępując ich hakaty-
stami, księżmi lub pastorami.

Ignorowanie łużyckich rad szkol
nych jest na porządku dziennym, a

wszelkie protesty Łużyczan w tym
względzie, pomijają władze saskie "mil
czeniem i wzamian stosują dalsze szy
kany.

W jednym a ostatnich numerów
Jterfcskich Nowta!l, dsd(mnlka łużyckie

go, w-ychodzącego w- stolicy Górnych
Łużyc, Budvszynie (Bautzen), znajduje
się protest Łużyczan przeciwko bezpra
wiu Niemców i opis poszczególnych wy
padków szykan hakaty.

— Mimo bezustannej udręki, w ja
kiej żyje bohaterski naród łużycki, ruch

narodowy stale tam w-zrasta: ciągle pó-
wstają nowe towarzystwa kulturalno
oświatow-e . oddziały ,.Sokoła", chóry
ludowe i t, p. Główna zasługę w tein

mają: redaktor ,,Serbskich. Nowin", Ma
rek Smoler, Amoszt Bart i ceniony kom

póżytor narodow-y łużycki, Bjarnat Kra-
we, profesor akademji muzycżńej w

Dreźnie, tw-órca łużyckiego chóru naro
dowego i orkiestry symfonicznej w Bu-

dyszynie, oraz źasłużony zbieracz łu
życkich pieśni ludow-ych, które ukazały
śię drukiem z nutami i znajdują się W

każdym domu łużyckim. s

Po wsiach i miastach łużyckich co
raz częściej spotyka się narodow-e stro
je łużyckie, niesłusznie nazywane sas-

ko-altenburskiemi. Iub szpre"Wałdzkiemi
jakie noszą kobiety łużyckie nad rzeką
Szprewą (Spreewaldin), płynącą przez
Górne Łużyce.

Ró"wnież wzmaga się ruch spółdziel
czy. Ostatnio odbył się w Źytawie (Zit-
tau) zjazd delegatów łużyckich towa
rzystw spółdzielczych okręgu budyszyń-
sko-łabsko-żytaw-skiego, na którym e-

mawiano potrzeby organizacyjne i spo
soby przeciwdziałania szkodliw-ej robo
cie crganizacyj niemieckich. ;

W dniach zaś 16—18 października
obradował w Dreźnie zjazd przedstawi
cieli takich towa,rzystw z Łużyc Gór
nych i Dolnych,

- W kongresie mniejszości narodo
wych, obradującym obecnie w Gene"wie,
bierze udział także delegacja Sarbów

J łużyckich z radcą, sprawiedliwości dr.

Hermannem, na czele. Łużyczanie wy
rażają nadzieję, że Rada Ligi Narodów’,
do które.j z rezolucja zwróci sie kongres
w sprawie obrony praw mn?ejśżości na
rodow-ych, zechce zająć sie też losem

Łużye, które choć przed tysiącem łat uT

traciły swą niepodległość i dostały się
pod jarzmo, nie zatraciły jednak mowy
ojczyśtej. dawnych tradycyj i utfgyma-
ły swą narodowość.

Może choć w części Rada Ligi Naro
dów uwzględni żądania hohaterskidfto
narodu, słowiańskiego, który został jsu- :.

pełnie zignorowany przez konferencję i
pokojowa i pozostawiony nadał w nie- J

woli u Niemców. Słmłateń I

Ojciec Sw, błogosławi
prasę polską.

Rzym. 26. 10. PAT. Dziś w czasie

audiencji u papieża, udzielonej człon
kom międzynarodowego zjazdu a,gencji
tele^fraficznych. Ojciec św,, gdy mv.

przfedśtawióno delegatów P, A. T., dy
rektora Piotra Góreckiego i Leona
Chrzanowskiego, zwrócił się do rlich po
polsku, pytając: Cży jesteście z War-

esawy? Otrzymawszy- potwierdzająca
Odpow-iedź, phpież mówił dalej: To re
prezentujecie agencje prasową? Ponie
waż służycie całej prasie polskiej, prze-
glijcie je.j moje błogosłatyieństwo. Pa-
ńiiętaift Warsżaw-ę. Następńie Powie
dział Ojciec św.: Pewnie prasa polska,
rozwija, sie teraz coraz pomyślniej. Pa
pież zapytał specjalnie, czy nie ma mie
dź?- Óbocfiyffli koreśńóńdeńW ,,Kurje
ra Warszawskiego11 i ,,Kuriera Polski.e
go11. Zarówno rozmow-a z delegatami
polskimi, jak i wyróżnienie dzienników

polskich zwróciły powszechną uw-agę,
gdyż w czasie całej audiencji papież
rozmaw-iał tylko z trzema delegatami
z Polski, Hiszpanii i Austrii. Rozmo
wa prow’adzona po polsku wywołała
sensację WŚćSd 50 delegatów, reprezen
tujących ńajw-iększę ajencje europej
skie.

Zwycięstwo lewicy w Ber!inle.

Berlin, 26. 10. DAT. Wyniki prow-tt
zorycżne WybóróW dó w!adź municy
palnych wielkiego Berlina w stosunku
do wyników, jakie dały poprzednie wy
bory w r. 1921, przedstawiają sie iak

następuje: socjal-demokraci 74 manda.
ty Zamiast 46, niemieccy narodowcy 47

mandaty zamiast 42. partja ludowa 13
mandaty zamiast 35, komuniści 42 man
daty zamiast 21. demokraci 21 zamiast
17, centrum 8, poprzednio również 8.

Wczorajsze więc w?ybory wskazują na

silne przesuniecie się na lew-o .

RczbTo!e!JB.fe Niemieo pmed Konlereacią
Ambasadorów.

Londyn. 26. IG. PAT . Konferencja
Afnhasdorów rozpatrzy w dniu jutrzej
szym odpowjedź niemiecką na notę
sprzymierzonych z dn. 4 czerwca rb. w

Sprawie rozbrojenia- Następnie nota
niemiecka zostanie przekazana do rOz^
patrzenia wersalskiej komisji Wojsko
wej. O i!e zosta,nie - stwim’dnońo. że

Niemcy spełnili swe zobowiązania, to

przystąpi sie niezwłocznie do ewakuacii

strefy kolońskiej.
Katastrofa siedmiu hydropiandw.
BslttmoR, 26. 10. PAT. 2 powodu

burzy zerw-ały sie u 17 bydroplanów
sznury, wskutek czego 7 hydroplaaów
uległo z,upełnemu zniszczeniu, reszta

zaś jest uszkodzona.

Sprawa Messulu przed trybunałem
w Hadze.

Haga, 26. 10. PAT . Międzynarodo
w-y trybunał w Hadze przystąpił na dżN

siejśźem posiedzeniu do zba,dania kopn
fliktu angiełsko-tureckiego o Mossul.
Stronę angielską reprezentują sir Dom

g]aś Hogg. naczelny prokurator, sir Ce-
cił Iłurst, doradca prawny w Foreigu
Office i adwokat Aleksander Fachiri.

Delegat angielski sir Douglas Hogg w

swojem przemówieniu powołał się na

art. 3 tra,ktatu lożańskiego. który prze
w-iduje. że decyzja Rady Ligi ma być
dla stron obow’iązującą i definitywną,

GHcTC?to tęskni do Brisnda,
Paryż, 26. 10. PAT, Jedna z osóh

zaufanych Cziczerina oŚw-iadćzyła. kó -

rftspońdentowl ,,Matina11 w Wiesbade-
rtie. że Cżiczerin pragnie góra?-o mieć

sdt)tkańie z Briandem. Osoba, ta Po
dała. że rząd sowiecki poczyni w- naj
bliższym czasie oparte na słuszności

propozycje, umożliw-ia jące zaintereso
wanie W’ pow-ażny sposób francuskich

posiadaczy papierów rosyjskich.
Gest kardynała.

Z Ptzyniu donoszą, że księżna Sforza
Fogliani, umierając, sapiśala cały swój
majątek, wynoszący 30 miljonów lirów,
kardynałow-i Nassali Rottc,a, arcybisku-
pow’i Bolońji. Właściwi spadkobiercy po
stanowili wystąpić sądow-nie, celem oba-1
lenia tego testamentu, twierdząc, że za"1

pis zrobiony był w stanie niepoczytal
nym. Księżna cierpiała bow-iem pódobnó
na manję religijną. Kardynał Rottca, do
w-iedziawszy się o tem, dobrowolnie rrc-

zygaował xe spadku.
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Ze zjazdy przedstawicieli
miast

,,Salus Reipublicae suprema !es esto"

(Rozkwit i zbawienie Rzplitej musi
;iye najwyżssem prawem) — oto hasło

wypisane na ścianie sali sejmowej, które
widocznie dzięki zbyt niskiemu poziomo
wi umysłowemu i moralnemu naszych
wybrańców z jednej strony, a rozwydrze
niu partyjnemu z drugiej, w całej pełni
nigdy nie było i dotychczas nie jest za-

chowywanem podczas obrad nad usta
wami pań stwowemi w naszej Izbie pra
wo’dawczej. ,,Salus Reipublicae suprema
lex esto!" — oto hasło, które było gwia
zdą przewodnią w dniu 23 bm. dla kiłku-
Bet osób, które z całego państwa od Pu
cka do Lwowa, od Wilna do Katow/ic,
przyjechały w tym dniu do Warszawy,
jako przedstawiciele ludności miejskiej
Rzeczypospolitej na walny zjazd w spra
wie gwałcącej wszelkie kardynalne pod
stawy życia zbiorowego ,.Reformy rolnej"
i niosącej naszym miastom i miastecz
kom widmo głodu. Przybycie do War
szawy z różnych najdalszych krańców
Polski blisko 800 ludzi z własnej nieprzy
muszonej woli, którzy pospieszyli tam
nie dla korzyści osobistych, nie dla kar-

jery lub robienia geszeftów, wśród któ
rych byli i prości robotnicy i kwiat in
teligencji z profesorami naszych wszech
nic na czele, świadczy najlepiej o bez
stronności zjazdu, o jego wielkiej po
w/adze.

Wysoki moralny poziom obrad, który
rozpoczął swojem świetnem i wyczerpu-
jącem przemówieniem ks. poseł Wyrę-
bowski, ^nakazuje nietylko licytującym
się w demagogji partjom, lecz przede
wszystkiem rządowi liczyć się z głosem
wielomilionowej rzeszy zamieszkującej
nasze większe osiedla, które czy u nas,

czy gdzieindziej, o ile są w rozkwicie,
!wszędzie są rozsadnikami kultury, lub

pogrążone w nędzy, głodujące, mog-ą się
stać łatwem żerowiskiem dla czyhają
cych na naszą zgubę elementów wywro
towych i pogrążyć cały kraj (przykład
Rosja) w odmęcie bratobójczej walki i

pogwałceniu wszelakich zasad chrześci-

janizmu. Na zjeździe tym słyszeliśmy
głosy wszystkich warstw miejskich, nie
wyłączając nawet głosów kółek rolni
czych, które przez usta swoich przedsta
wicieli oświadczyły, że nie chcą ziemi
dla swoich członków na takich zasadach
i podstawach, na jakich opartą jest obec
na ustawa o reformie rolnej. Prócz tego
jednomyślnie potępił zjazd frymarczenie
odwiecznie polską ziemią i oddawanie jej
w ręce obcoplemiennych i wrogich pań
stwu elementów.

,,Ziemia polska dla Polaków" - oto

okrzyk nieomal tysiąca piersi, będących
wyrazicielami wielu miljonów mieszczan.
O ile sam zjazd tchnął wielką powagą
. i zupełnem zrozumieniem ważności roz
trząsanego problemu i chwili, o tyle or
ganizacja zjazdu pozostawiała bardzo
wiele do życzenia. Rumieniec wstydu za

lewał twarz na widok bezprzykładnego
wprost niedołęstwa żyjących w sercu Pol
ski organizatorów zjazdu, którzy dla

przybyłych z dalekich stron i małych
mieścin łudzi winien być szkołą pracy
społecznej, a tymczasem był rażącym
przykładem.... ale lepiej o tem nie mówić.

Dr. J. S.

- (Protesty przeciwko reformie rolnej,
rozumiemy tak, że zwraca on się prze-”
ćilwko sposobom dotychczasowym jej
przeprowadzania. W zasadzie jesteśmy
zwolennikami rozumnej parcelacji, któ
raby państwu mogła przynieść korzyści,
a osadników nie pozostawiała na łasce
Opatrzności. — Redakcja.)

Minuta milczenia na cześć

,nieznanego Żołnierza”.
Zagrzmi 101 strzałów armatnich, a w tym czasie ruch na ulicach

i w fabrykach bęfeie wstrzymany.

W Warszawie odbyło się pod prze
wodnictwem gen. Sikorskiego posiedze
nie członków Komitetu honorowego ucz
czenia pamięci Nieznanego Żołnierza
Polskiego. Uchwalono listę Prezydjum
honorowego komitetu uroczystości: Mar
szałkowie Sejmu i Senatu, Prezes Grab
ski, Ministrowie, Marszalek Piłsudski,
Prymas Dalbor, Kard. Kakowski, Metro-

ptolita Djonizy, Superintendenci Bursche
i Semadeni, Rabin Prof. Schorr itd.

’ Uchwalono zamiast przewidzianej

mowy Ministra spraw wojskowych w

chwili spuszczania zwłok do grobowca,
ustanowić w całem państwie na znak

zbiorowego hołdu jedną minutę po
wszechnego milczenia. Wniosek ten zo
stał zaakceptowany przez Rząd.

Przygotowania do złożenia zwłok Nie
znanego Żołnierza prowadzone są bardzo

intęnzy w’nie. Na pl. Saskim przy Mauzo
leum budują forsownie trybuny dla
przedstawicieli państwa i społeczeństw’a.

Ciężka tempremifacia warszawskiej
policji politycznej.

Warszawska policja polityczna wydaja komunistyczny tygodnik ,,Walka LudsiM.

Oskarżony redaktor Trojanowski fabrykuje bomby z rozkazu policji. — M’mo
to skazano go na 1 rok ciężkiego więzienia.

Warszawa, 23. 10. W warszawskim
sądzie okręgowym odbyła się rozprawa
Czesława Trojanowskiego, głośnego spra
wcy wybuchu bomby na Starem Mieście
w dniu 1 maja br. Jak wiadomo, Troja
nowski, u którego eksplodowała bomba
-o- jest konfidentem policji politycznej.

Trojanowski potwierdził publicznie
na sali są,dowej, iż stał na. usługach po
licji politycznej jako konfident - prowo
kator.

Trojanowski jest oskarżony o propa
gandę wywrotową, ujawnioną w piśmie
komunistycznym ,,Walka Ludu".

W numerze 11-tym tego pisma z 28-go
lutego br. zamieszczony został artykuł,
w którym Wzywano do odebrania ,,pa
nom" ziemi w drodze rewolucji.

Już na wstępie rozprawy obrońca
adw. Szumański wystąpi! z niespodzie
wa,ną rewelacją.

. Obrońca zażądał odroczenia procesu,
wnosząc o powołanie świadków nadkom.
Łęskiego oraz sędziego śledczego Lu-

semburga, którzy będą musieli stwier
dzić, istotną prawdę i przyznać, że re
w’olucyjna ,,Walka Ludu" wydawana
była przez policję polityczną (’ł!) na żoł
dzie której znajdow’ał się Trojanow’ski.

Na wmiosek prokuratora sąd żądanie
obrony odrzucił. Adw. Szumański osten
tacyjnie opuścił ławę obrońców’.

Przewodniczący udzielił głos oskar
żonemu:

— Muszę kategorycznie stwierdzić, że

jestem konfidentem policji politycznej —

mówił Trojanow’ski. .— Wydawałem
,,Walkę Ludu" z polecenia policji. Nad
kom. Łęski doskonale wie o tem. Naj
lepszym tego dow’odem, że po skonfisko
waniu nr. 4-go ,,Wałki Ludu", nadkom.
Łęski interw’eniował w komisarjacia
rządu, który zezwolił na dalsze prowa
dzenie w-ydaw’nictwa. Nie becie taił, że

fabrykowałem bombę też z rozkazu poli
cji. Przez jej wybuch straciłem oko i
zdro-wie. Co mam za to? Jeśli w śledzt
w’ie nie przyznawałem się do działania
w porozumieniu z policją, ,to dlatego, iż
sądziłem, że moi zwierzchnicy będą u-

mieli mnie obronić i pokierować tak

sprawą, by nic mi nie groziło. Stało się
inaczej. Nie mam powodu do tajenia
prawdy. Proszę o uniewinnienie mnie,
gdyż działałem według wskazówek w’ła
dzy policyjnej.

Słowa podsądnego wywarły na licz
nie zebranej publiczności wielkie wra
żenie.

Po krótkiej naradzie sąd skazał Tro
janowskiego na 1 rok ciężkiego więzienia.

Niewątpliwie proces Troja,nowskiego
o preparow’anie bomby — przyniesie dal
sze rew’"elacje o haniebnym systemie pro
w’okacji stosowanym w policji.

Wędliny z. ludzkiego mięsa.

Czyżby ludożerstwo w Warszawie?

W Warszawie robotnicy,, zatrudnieni

przy rozbiorze rudery na Pl. Żelaznej
Bramy 9, natknęli się na stos porąba
nych czaszek i szkieletów ludzkich. O od
kryciu zaw/iadomiono władze śledcze.

Jak opowiadają, za czasów, okupacji
niemieckiej, w wymienionym domu mie
ściła się fabryka wędlin. W gabinecie
medycyny sądowej, dokąd kości zostały
przewiezione, okazało się, że należały
one do dzieci w wieku lat 8 do 10. DaP
sze dochodzenia w toku. W okolicy stra
szne to odkrycie zrobiło wstrząsające
wrażenie.

Na ogół przeważa w Warszawie zą’
patrywanie, że za błogosławionych rzą
dów gen. Beselera możliwość ludzkiej
jątki nie jest wcale wykluczoną.

Zbrodniczy zamach na pociąg.

Warszawa. 26. 10. Wczoraj nieznani

sprawcy rozkręcili szyny na przestrzeni
kilkunastu metrów między Pruszkoi-
wem a Utrata, Wykręcono 9 śrub, a

rbzluźniono kilkanaście innych. Na

szczęście dróżnik spostrzegłszy defekt,
zawiadomił władze, które natychmiast
doprowadziły tor do porządku, przez co

obeszło się bez katastrofy.
100 000 kilometrów w powietrzu.

Nowy rekord Polskiego Aerolotn.

W dniu 12 b. m . pilot Polskiej Linii

Lotniczej p. Jerzy Mitz osiągnął prze
strzeń 100 000 klin., które przebył w słu
żbie pasażerskiej, kierując samolotami

Polskiej Linii Lotniczej.
Pan Jerzy Mitz jest czwartym z rzę-.

du pilotem Polskiej Linji Lotniczej, któ
ry tę olbrzymią drogę w obłokach prze-(
był bez żadnego nieszczęśliwego wypad
ku.

Wiatr halny w Zakopanem. , ,
- -

Z Zakopanego donoszą nam:

Od trzech dni nagła zmiana tempera
tury; śnieg, który spadł poprzednio(
znikł zupełnie. Obecnie panuje huraga-’
nowy wiatr halny, który utrudnia ko
munikację i wyrządza znaczne szkody.

Sędzia Strancmana w stanie oskarżenia,
w związku z ucieczką Leszczyńskiego..

Z Warszawy donoszą: Urząd proku- :

ratorski przy sądzie okręgowym w War i
szawie po przeprowadzeniu dochodzeń
zwrócił się do prokuratora sądu apela
cyjne,go z wnioskiem postawienia sę
dziego Strancmanna w stan oskarżenia:
z art. 65 i 639 k. k,, w związku z ucieczka

komunisty Leszczyńskiego. Do odpo
wiedzialności zostaną pociągnięci rów
nież i policjanci.

Jeszeze jedna fabryka
fałszywych dakumgaŁtów.

Z Warszawy donoszą: Policja poli
tyczna w Brześciu wykryła wielką/zor-
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Przetłumaczyła d!a ,,Dziennika Bydgoskiego"

J. P.
(Ciąg dalszy)

— Dowodów panu nie dostarczę, gdyż
reh nie mam!

— Jakto? i chce pan żebym wierzył?
— zawołał Perenna z irytacją w głosie. —

Nie!... po stokroć nie!... Jeśli mi pan nie

dostarczy zupełnie przekonywujących
dowodów, nigdy pańskim słowom nie
uwierzę!

— Uwierzy! pan jednakże w to, co

dotychczas mówiłem — odparł spokojnie
Sauverand.

Don Li-is nie zaprzeczył. Spojrzał na

Florencję Levasseur i wydało mu się, iż

patrzyła na niego z mniejszą odrazą
i jakby pragnąc ze wszystkich sił, żeby
się nie opierał ogarniającym go wraże
niom. Szepnął więc:

— Niech pan mówi dalej.
— Zbliżamy się w-łaśnie do najważ

niejszych wydarzeń — ciągnął swoim
poważnym głośem Sauverand. — Wyda
rzeń, które, w nowem dla pana oświet
leniu, jednakże ściśle zgodnem z prawdą,

,dowiodę’ panu naszej dobrej wiary. Zły
los zdarzył, że w czasie jednej z moich

przechadzek w alejach lasku Bulońskie-

go, znalazłem się na drodze Hipolita Fau-
ville. Przez ostrożność więc, zmieniłem
mieszkania i przeniósł cm sie do owego

ł doniku przy bulwarze Richard-Wallace,
| gdzie Florencja odwiedzała mnie paro

krotnie. Wkrótce jednak i tegośmy się
wyrzekli, a korespondowaliśmy tylko
,,poste-restante". Uspokojony zupełnie,
pracowałem w kompletnej samotności
i :bezpieczeństwie, nie obawiając się ni
czego. To też jak grom z jasnego nieba

spadło na mnie nieszczęście. Kiedy pre
fekt policji ze sw-oimi agentami przyszli
mnie aresztować, dowiedziałem się od
nich równocześnie o zamordowaniu Hi-

pplita Fauville i Edmunda, oraz, o are
sztowaniu mojej ukochanej Marji-Anny!

1 — To niemożliwe! — wykrzyknął
znów don Luis ,Pertenna z irytacją. —

Wypadki te znane już były wszystkim
od dwóch tygodni, nie mógł pan o nich
nie wiedzieć!

Sauverand odparł stanowczo:
— Jednakże nie wiedziałem ! Choć jak

się to panu wyda nieprawdopodobnem,
nie czytuję nigdy dzienników. Uważam
tó za absolutną stratę czasu, gdyż nie

cjerpię polityki i nienawidzę płotek.
,,Z drugiej strony, w dniu zbrodni

właśnie, powiadomiłem Florencję, że wy
jeżdżam na parę tygodni. Rozmyśliłem
się jednak i pozostałem w Paryżu, nie

dając znać o tem Florencji. Przekonana
o moim wyjeździe i. nie wiedząc gdzie
mnie szukać, nie mogła uprzedzić mnie
o zbrodni i aresztowaniu Marji-Anny,
a^i też o poszukiwaniach, skierowanych
przeciw ,,człowiekowi o hebanowej lasce".

— Nie zaprzeczy pan chyba, że ,,czło
wiek o hebanowej lasce", ten który w ka

wiarni Pont-Neuf wykradł inspektorowi,
Verotowi list...

— Ależ ja nie jestem tym człowie
kiem —- przerwał mu Sauwerand. —(
W tem wszystkiem jest jakaś niewytłu-(
maćzona pomyłka, gdyż moja noga ni-l

gdy’ nie postała w kawiarni Pont-Neuf.1

Mogę to panuprzysiądz!
i

,,Jak więc to panu już mówiłem, nie
wiedziałem o niczem. Grom był nieocze
kiwany! I dlatego też cios ten wywołał
we mnie nieoczekiwaną reakcję, stan’
ducha krańcowo przeciwny mojej na-’

turze i usposobieniu, rozbudzając we

repie nagle najdziksze i nąprymitywniej
sźe instynkty. Na myśl, że Marja-Anna
została aresztowaną, że była oskarżona
o podwójne moderstwo! Wpadłem w szałj
W pierwszej chwili jednak zdołałem za(
panować nad sobą, co mi pozw’oliło ode
grać kójnedję przed prefektem policji.
Następnie, obalając po drodze w,szelkie
przeszkody, uwolniw’szy się od inspekj
torą Aneenisa i sierżanta Mazerous, wy
skoczyłem przez okno, z jedną myślą
przew-odnią: uciec! Uciec, żeby zacho
wać w’olność i módz podążyć na, ratunek

Marji-Annie Fauvilłe. Zabiłem inspek
tora Ancenis — ale byłbym zabił bez wa
hania dziesięciu i dwudziestu ludzi. Ży
cie ludzkie nie przedstawiało dla mnie

żadnego znaczenia. Istniało tylko jedno:
niebezpieczeństw-o grożące Marji-Annie.."

Gaston Sauverand wysiłkiem wo!j
starał się odzyskać opuszczającą go zim’
ną krew-. Udało mu się to powoli, lecz

głos jego pozostał zmieniony ze wzniśzę-

Aia i nie mógł opanować dreszczów’ po
żerającej go gorączki.

Po chwili cią-gnął dalej.
— Na rogu ulicy w którą zwróciłem

wyprzedziwszy agentów policji, w chw’ili
kiedy niewiedząc co dalej począć uważa
łem się sa zgubionego, wyratowała mnie

Florencja. Ona W’iedziała o wszystkiem":
już od dwóch tygodni. Nazajutrz po do-’

konanej zbrodni dow’iedziała się o niej
z gazet, które panu głośno czytywała:
i słysząc pana dyskutującego nad prze-
hiegiem sprawy, doszła do przekonania,
że głównym, a może naw’et jedynym wre-’
giem Marji-Anny jest pan.

; — Ależ dlaczego?
,

— Gdyż czyny pańskie utwierdzały’;
ją w tem mniemaniu. Więcej niż komu
kolwiek zależało panu na tem, żeby Ma(
rję-Annę, a potem mnie usunąć z drogi,
w’iodącej do miljonów Morningtona.1
W końcu zaś...

Sauvęrand zaw/ahał się... po ehwiii
jednak- rzeki:

— Znała pańskie prawdziwe nazw!-,
sko... A według niej Arsene Łupin nie
cofa się przed niczem. Przeciwko więc
Arsenow’i Łupin rozpoczęła w’alkę w obro
nie ukochanej przyjaciółki. I mnie też

następnie udzieliła sw-oich podejrzeń
i nienawiści do pana, To też z całej du
szy rzuciłem się na pomoc. Nie będę’ pa
nu opowiadał całej serji atentatów przed
sięwziętych przeciw’ panu, gdyż zna je
pan zbyt dobr/e. Muszę jednak w’yzna,ć,
że ja w nich główną rolę gi’ąłem,

Uiąg dalszy nastąpi)
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gaaizowajiu szajkę fałszerzy dowodów
osobistych, książeczek wojskowych, pa
szportów zagranicznych i i. d. Do szaj
ki tej należy kilkanaście osób. sami ży
dzi. Policja przeprowa,dziła rewizję w

domu niejakiego Marguliesa, gdzie w

biurze fałszowania dokumentów byli ąx
;jęci kaligrafowie, grawerzy i agerci.
którzy starali sie o klientelę.

W sow. radżymińskim spatS Saiemni’

esy bałaś.

z W majątku Jadów w powiecie radzy-
paińskim, dnia 23 b. m, w nocy opad!
balon wojskowy. Balon zaczepi? sie li
nami o drzewa. Z napisów czeskich,
Z’iajdujacych się na balonie można wnb

,aię. że będzie to balon czesko-slowacki.
Co z lotnikami się stało, nie wiadomo
Możliwe, że opuścili się na spadochro
nie.

-Wybuch w fabryce proehss i amunicji
ISagoidźos.

, Onegdaj nastąpił w-ybuch w fabryce
,.Zagożdżon11 pod Dęblinem. Siła wybu
chu była tak wielka, że w szeregu bu
dynków wyleciały szyby. Ofiara wybu
chu pad!o 2-ch. robotników, którzy zgi
nęli na miejscu.

- Proces pas?ów ruskich w LubSlmia.

W dniu 29 b. m. Sad Apelacyjny w

Lublinie ma rozpatrzeć apelację trzech

posłów ruskich z obozu wołyńskiej ,,sze-
Knastki”. skazanych wyrokiem Sadu O-

kregowego w Równem, w dniu 19 maja
r. b. na dłuższe łub krótsze wiezienie i
dom poprawy, Przed trybunałem ape
lacyjnym stana posłowie Czuczmaj. Ser
gjusz Kozicki i Wasyńczuk,

Zjazd inspektorów szkolnych.

Warszawa. 26. 19. Wczoraj rozpo
czął się trzydniowy czwarty zjazd in
spektorów szkół powszechnych przy u-

dziale 250 delegatów. Zjazd zalał się
najbardziej aktualnemu zagadnieniami
szkolnictwa powszechnego w Polsce.

Dzisiejszym obradom przysłuchiwać sie
będzie minister oświaty, który również
weźmie udział w dyskusji,

20 łdjów dezerteraia botewjby.
Dnia 19 bm. bolszewicka straż gra’

niema wróciła 4 poborowych, którzy u-

ciek!l z Polski przed służbę wojskowy.
Komendant specjalnego posterunku gra-
,nieśnego bolszewików rozkazał dać im

po 20 ki,jów. Egzekucja odbyła się w o-

’esach całego posterunku bolszewickiego.
Zbiegom, powiedziano, że w razie ponow
nego schwytania na terenie sowieckim,
będą natychmiast rozstrzelani,

Samofeójstwe dyrektora teatru,
r Dyrektor berneńskiego teatru nie
mieckiego Horzka otruł ęię w tych
dniach gazem świetlnym. Przyczyna tar

gnięcia się na życie był ostry konflikt
z zarządem teatru, który się skończył
udzieleniem dymisji.

Zmarły cieszył się popularnością
wśród bywalców teatrów w Rydze, Wie
dniu i Czerniewicach. gdzie zmarły by!
dyrektorem.

Nowa linia okrętowa między Polska
a Srec!a.

Z najlepiej poinformowanego źródła

dowiadujemy sie, te w Gdańsku powsta
łe nowa linja okrętowa .,Swenska ’O
rient Idea" która ma nawiasać stosun
ki między Grecja a Gdańskiem: między
Grecja. Bliskim Wschodem a Polska.

Towarzystwo to zakupiło 1000 ton

węgla polskiego i eksportowało do Gre
cji. Zda się, że węgiel polski wytrzyma
wszelka konkurencję.

Brstilwy prokurator i m^rf sąd.
Sąd okręgowy w Poznaniu rozpatry

wał w piątek interesującą sprawę o. znie
wagę w druku. Oskarżonym był prezes
związku restaura.torów w Poznaniu An
toniewicz o to, że podpisał uchwaloną
przez gremjum restauratorów rezolucję,
w której treści prokurator dopatrzył się
znamion zniew’agi rźądu, a w szczególno
ści Ministestwa Skarbu, Rezolucja twier
dziła, że rozporządzenie o monopolu spi
rytusowym rujnuje stan średai i jest pod
względom gospodarczym Wynikiem tak
tyki antypaństwowej i antyspołecznej,
jaką uprawia Ministerstwo Skarbu. Do

dać należy, że prokurator wniósł oskar
żenie na wniosek dyrektora odnośnego
departamentu Ministerstwa Skarbu, O-

skarżony bronił sie t,om, że rezolucję pod
pisał na podstawie uchwały ogółu re
stauratorów i dodał nadto, że pytał się
o radę dwóch posłów znajomych, czy
może taką rezolucję podpisać, na co ci

odpowiedzieli mu twierdząco. Sąd po
dłuższej naradzie wydał wyrok uwalnia
jący, motywując tó tem, że nie dopatruje
się w inkrymino’wan,ym ustępie rezolucji
zniewagi rządu.

BwM muszą eszcządofs gospodarować,
Warszawa, 26. 19. Ko-mitet sanacji

banków przystąpił obecnie do realizacji
planu sanacji stosunków w bankach pol
skich, Komitet ustalił, iż banki m,uszą

przeprowadzić oszczędności wewnętrzne,
a to przez skasowanie licznych oddzia

łów, które skutkiem nieumiejętnych ope-
racyj, narażają centralę na straty. Fuzje
banków mogą następovżąć dopiero po do
kładnej sanacji stosunków wewnętrz
nych każdego z banków, przystępujących
do fuzji,

Podwyższenie taryf celnych.

Wras?awa, 28. 10. Dzisiaj odbędzie
się dalszy ciąg obrad w sprawie podwyż
ki taryf celnych w związku z nowym
kursem !’zadu. W posiedzeniu weźmie

udział przed swym wyjazdem do Ber!i- S
n,a dr. Prgdzyóski, prezes delegacji poł- jt
skiej do rokowań handlowych z Niem- ;
cami. Podwyższonych ma być około ,!
1009 pozycyj taryfy celnej.

Psie kino.

Panie londyńskie, bardzo dbałe o to, aby się ich psom nie nudziło przeforsowały w

pewnych kinach wyświetlanie tak zwanych psich filmów, gdde psy grają główne role
Naturalnie siedzącym w łoży psom bardzo się podobają różne sztuki i łamańca ich

kolegów wykonywane na plćtaie, ale też radość swoją wyrażają takiem wyciem i szcze-

kaniem, że trzeba mieć nerwy jak postronki, aby z tymi wyjoami wysiedzieć,

Prenumerata pism wtfztennyeli
w h, Kess^rerówoe - z dniem SS grudnia

aa paesjsSe,
W h. Kcogawó,wea nie można było,

jak wiadome, dotychczas zamawiać pism
perjodyczayeh aa poczcie. Obecnie, sto-

sownie do rozporządzenia ogłoszonego u

Dzienniku Ustaw nr. 107, z dniem. 15 gru
dnia b. r.. wchodzi-w życie zarządzenie,
zezwalające- prenumerowanie w calem
Państwie krajowych czasopism i wydaw-

. nictw periodycznych za pośrednictwem
poczty.

Nasi Czytelnicy z b. zaboru rosyjskie
go, wiadomość tę przyjmą na pewno z

ogromnem zadowoleniem. Dla, czytelnic
twa polskiego nowość ta stanowi ogrom
ne u"łatwienie.

Poglosh! o rekensirakeii eabins;ta.
Posmań, 26.. 19. (Teł. wL) W sobotę

wieczorem wyjechał z Poznania do

Warszawy generał Sosnkowski. Wy
jazd iego ma pozostawać w związku -Z

zamierzoną rekonstrukcja gabinetu.

Wydafemfe feS

PosHaań, M 13. Władze województwa
poznańskiego otrzymały już zansądzenfai
s Ministerstwa Spra’w Wewnętrznych ,w:,
sprawie wstrzymania dalszego wydala
nia niemieckich optantów z Polski
Stwierdzić należy, że g!ówna fala optan
tów niemieckich odpłynęła już z Polski
do Niemiec, liczba zaś tych, którzy z po
wodu osobistych, bądź to rzeczowych
przyczyn, porostają jeszcze w Polsce, wy
nosi około 3.0W osób,

Zjazd inwaflddw.

Pomad, 28. 10. (TeL wi,) Wezera) roz

poczęły się tu obrady wojewódzkiego
zjazdu inwalidów wojennych. Obrady
trwają dalet

W!e!ta de?raswtacf^ łfcłzSclcJft
bławatów w PoznanM

Straty wynoszę W -399 dtotpeh.
Pemaó, 25. W . PowweeSaną sensacH

wywołało tu aresztowanie Czesława Bo
bowskiego,. właści,ciela przedsiębiorstwa,
spedycyjnego przy Tamie Garbarskie!
i kupca Kuźnlecowu, Rosjanina, właści
ciela hurtowni bławatów prsy ul Wroc
ławskiej. Wspomniani mieli dopuścić
się defraudacji przesyłek bławatów na

szkodę 18 firm łódzkich. Straty wynosaą
około 200 000 złotych.

Nadużycia w Katowickiej
Dyrekcji Kolejowej.

Donoszą o wielkich nadużyciach, ja
kie miały miejsce w katowickich war1
sstatach kolejowych. Z materjału kole
jowego przy pomocy robotników kolejo
wych przeprowadzano tu bowiem szereg
instalacyj w budynkach nic wspólnego z

kolejnictwem nie mających. Nie jest to

stanowczo w porządku i tego rodzaju rze
czy nawet w stosunku do najpoważnię/
szych instytucyj są niedopuszczalne.

Wieczór pieto! I polityki.
;Z efeszgl koncartu Irany Sffidery-S%tareefeewsfete)
W .TowapsystwiB Przyfafad PoIske-SeisiSsŁter

w AntwmpfLł

- Lingwiści, pragnąc slJliżyć da stobte narody,
stworzyli wspólny światowy język, Esperanto^.
Kle. pomyśleli ucseui idealiśct-grsmatyey, że w

azlachetByeb. zamierzeniach wyprzedził! ich bez
. wiednie, o wieki cale, twórcy muzyczni, dając
;krwawiącej się ludzkości w muzyce wspólną mo
wę narodów. Instrumenty muzyczne wyprzedzi
ła znowu pieśń," pramatka akord,u i harmonji.
Stąd muzyka i śpiew, rozumiane wszędzie, peł
nią, poza artystyezną misją, posłannictwo po-
sajawąnia i w’zajemnego zbliżania się narodów.

śTę propagandową tnoc pieśni rozumieli dogko-
naXe Niemcy, organizując Wagnerowskie olim-

pja,dy, by rozlać światło podziwu dla germań
sk.iej muzy i narodowej żywotności po całym
horyzoncie ludzlsośok

Pro,paganda pieśni, a. przez nią ?eleki, jest
?,w nas ugorem, nazbyt raadko tykanym ąrtysty-
’csmyna pługiem. A jeżeli ktoś przeorze polską
’)stalą Tyrtejską dziewicze łany obczyzny, często
nawet echo zagranicznego poklasku i podziwu

’jeśe dojdzie (io koleby naszych muz. A tracimy
-ws,iato duto, nio znając obcych uniesień dla pol-
wkjej muzyki i p.ieśni, a wraz z niemi i polskiej
?ay-wotnośei,

Niedawno roJtbnamiewał poSpką %sową Teatr

Antwwpji. PeSwiącoBe tewattoź węgWny pml

prsyjańń polsko-belgijską. Pierwsze iskry Z bry-
la,ntowega głazu wykrzesał rok 1920, w którym
sks-wawioną tarcza polska ocaliła Zachód przed
pętami bolszewickiego Babilonu. Dzięki wielko
dusznej inicjatywie generała Cabra, prezydenta
CMtelein i ministra Ęegerza, zawiązał się Kctmi-
tst ,JPm-Polonia14, niosący ponsoe naszemu na-

rodowi,- odpierającemu wroga od bram stolicy.
Po pięcia latach powstało z rzuconej zlejby .,To-
wamystwo Przyjafesi Poląkc-Belgijsktoj’1 w Ant
werpii, na wzór podobnych organisacyj w Bruk
seli, Liege i Touraai,

Dookoła poświęconego kamienia teatargiwa,
na który padły, by wi?,ć weń dus,zę, potraalńe
kłowa ministra belgijskiego Pawła Segeraa i am
basadora polskiego w Brukseli, Szembeka, roz-

tę.Q?,yi się czar pieśni polskich. One wlały weń
serce. Były to pieśni, niesłyazane dotąd w Ant
werpii: SSzopskiego, Moniuszki, Paderewskiego,
Niewiadomskiego, KarlowicBą, Szymanowskiego
ł Sołtysa. Wykonawczynią i królową wieczoru

była mana z estrady i sceny lwowianka, Irena
^adora-Zbierschowska, k.tóręj zgromadzona pu-

biiczRość ?renezją oklasków, a prasa belgijska
j wogółe zagraniczna nąjchlubaiąjszetni recenr

rjami dziękowała za wprowadzenie w olśniewa
jące misteria muzyki polskiej. Między innymi
pisał krytyk muzyczny gazety ,,La Metropolii11:
MP. Zadora-ZhierzchGwska roztoczyła przed na,mi
strofy naietoraej pi,eśni z to!estem, którego nie

UK,iżns. dosyć admirowaó. Posiada głos nadswy-
ssaj harmonijny z bogatym tfcaferem. Sukee| jej
występu był wspaniały i wywoła? ;?nwar.echce
iy?seuie usłyiszenis ra,z jeescse to} nadawycjsaj-

nej śpiewaczki." Zachwytowi recenzenta a ,,La
Metropole" sekundował najMcecen:ej krytyk ga
zety ,Le Matia", pisaąe e wystąpię p. Ireny
Zbierzchowskiej: ,,Ta śpiewaczka wielkiego sty
lu i wzruszającej tkliwości była oklaskiwaną w

komplecie wyborowych i mtoteraych pistol pol-
skiefa kompozytorów. Najpierw zaśpiewała ple
śni ludowa Była to prawdziwe uczta, W pie
śniach tych odżyła dusza narodu dumnego, od
ważnego i głęboko smtyaientatoego,"

W podniosłej ateosierae, wytworzonej śpia-
wesa czarującej Folki, femaiały tem dźwięcanięj
i zrozumiałej sława pnsedstawidela belgijskiego
rządu p. Segeraa i ambasadora Szem beka, wiiao
że mowa zndmi.enitęgo Belgijeżyka’ ściągała słu
chaczy z polskiego Olimpu na niziny cyfr sta
tystycznych i gospodarczych. W cyfrach tych
opisał mówca herkulesowe prace narod,u pol
skiego, podjęte z pierwszym wolnościowym świ
tem około gospodarczej rozbudowy, zobrazował
naturalne bogactwa Polski i ciesząc się z zawar
tego w roku 1923 polsko-belgijskiego handlowego
traktatu, wskazał na ogrom korzyści, jakie mogą
sobie w’zajemnie gwarantować handlowe rynki
obu państw. Zręby potęgi Polski widzi mówca

nietylko w skarbach, skrytych w łonie ziemi,
lecz także w przyroście ludności, zazdroszczo
nym na Zachodzie, gdy się zważy, że na jedno
narodzone dsiccko francuskie przypada szesna
ście dzieci polskich. ,,My Belgow’ie j Polacy (za
kończy? dosłownie szlachetny mówca) jesteśmy
nffirodaml-siostrsycami. Sioetrzjaazni w momen
tach gnaizy, se atodnlSi sr odptorsŁaie atakó.w, s?

honorze i w zagładzie. Polaka - to zapora mię
dzy Rosją a Niemcami, to ciało żywe między
młotem a kowadłem. Belgja — to państwo bu
forowe między wrogłemi mocarstwami Europy
łacińskiej, germańskiej i anglosaskiej rasy. Od
ich bezpieczeństwa zależy pokój świata. Od ich

osłony sależy rów-nowaga europejska.”
Te same ogniwa historycznej wspólnoty , i

dziejowej misji oho narodów uwydatnił w swej
mowie nasz ambasador w Bnikseli Szcsubek, za
znaczając, że: MJak Belgja, tak i Polska, zna
lazła się między dwoma światami, dwiema cy
wilizacjami, a. w biegu wtoków zdarzenia tych
dwóch cywilisacyj odbywały się często na jej
terytorjum. Lecą w wiekowych walkach jeden
rys zasadnicz-y ożywiał oba siostrzane na,rody,
żywiołowe umiłowanie niepodległości, do której
poświęcały i poświęcą wszystko.”

Szkoda, że ważkie te słowa, padłe w belgij
skim porcie, łączącym Europę s Ameryką, nie

dotarły w głębokiej swej pełni i prawdzie do

obradujących w Locarno dyplomatów. Byliby
wcześniej zrozumieli, że nowy najazd na granice
Polski gotów w potokach krwi zatopić gleb
ziemski.

W misji pieśni polskiej jest p. Irena Zbiers-

chowska, której koncert w Antwerpii poddał
wdzięczne motto do skreślenia słów niniejszych,
wprost niestrudzoną. Ona to występami w Pa
ryżu, Wiedniu?) Pradze, Bukareszcie, Amsterda
mie rozsiewa czar i sławę muzycznej twórczości

polskiej, niepospolitej esąetki żywotności poi
sjLtó^o aaroOa, -

’

Ct, a. y;.



Prawdopodobnie już w przy
szłym miesiącu zacznięmy
drukować nową powieść, na
pisaną przez znanego po-
wieściopisarza JP%KfBCŹe%ssllżfże%%IMtósfeiię%żw, auto
ra ,,Szalonego Roku", ,,Sta
cha Wichury" itd. dla ,,Dzien
nika Bydgoskiego.” Tłem tej
powieści będą wypadki, zwią
zane ściśle z powstaniem
wielkopolskiem i oswobodzeniem b. dzielnicy
pruskiej z pod jarzma pruskiego. Będzie lo
fpbęfflPPS%es. tego rodzaju powieść, w której
czyny bohaterów powstania naszego należytej
doznają oceny i uwzględnienia. Wielki talent
pisarski autora i gruntowna znajomość stosun
ków (p. M. W. jest Wielkopolaninem) dają nam

rękojmię, że będziemy na
reszcie mieli dzieło, na które
dotąd daremnie czekaliśmy.
Od kilku już miesięcy p. M.
W. przeprowadza studja hi
storyczne i topograficzne w

oko licach, gdzie rozegrały się
ważniejsze bitwy i potyczki,
aby dziełem swem, w lekką
i barwnąformę powieści ują
łem, wystawić pomnik boha

terom. -- Czytelnikom naszym zwracamyjuż dziś
uwagę, że druk tej niezmiernie zajmującej i wy
soką wartość artystyczną oraz historyczną po
siadającej powieści, rozpocznie się w przyszłym
miesiącu. Kto więc chce ją mieć odpoczątku, niech
zaraz zapisze ,,Dziennik Bydg." gdyż na razie on

%GdbsiSlBty będzie miałprawopowieść tę drukować.

Z PROWINCJI.
INOWROCŁAW. (MaSa uwaga). Nasi

czytelnicy z Inowrocławia zwracają uwagę. iż

przy ul. Poznańskiej i przy ul. Św. Ducha, (ta-
rognikAndrzeja) ,wiszą jeszcze skrzynki pocz?
tor!y "nleinięćlęie. Czy to możliwe?

-- Przebrany ,,braciszek". Przybył do pew
nej pani przebrany za zakonnika osobnik, pro
sząc ją o składkę na cele misyj zagranicznych;
Otrzymawszy od tej pani 5 zł. oświadczył aro’
gancko, że to za piało, wobec tego pani ta dała

rpu 19 zł. Nagłe ,,braciszek" udając spragnio
nego, zażądał wod,y do picia. Usłużna, pani(
udając sję do ,kuchni, zajęła się przygotowaniem
Herbatki. Korz,ystając z jej nieobecność} ,,bra
ciszek" wyciągnął z tore,bki, pozostawionej na

Stelę, 50 zł. w papierze i kilkanaście ,-monet
drobnych i-- ulotnił się bez śladu. ,Powyższy
wypadek niechaj służy łatwowieniym za prze
strogę.

BUCZĘWO powiał Inowrocław, W niedzie
lę, dnia 18 bm. o godz. 4-tej po poł. odbyło się
zebranie Chrzęść. Źjedn. Zaw. Robotników Rol
nych. Zebranie zagaił j przewodniczył s-ekretarz
Krzeminnowski z Inowrocławia, który przedsta
wił obecnym deińagógic?ną prace, związków k(ar
sowych: pod ich to opieką pozostąją dotychczas
robotnicy rolni maj. Ruczcwo. Chcąc swój byt
polepszyć, to miejsce jch jest w Chrzęść. Zjedli.
Zaw. Następnie przewodniczący udzielił głosu

,aokrctarzowoi Okr. drh. Gołąbkowi z Bydgoszczy;
nyyświeńił on znaczenie organizacji Ch. Z. Z,,
pi’zidstawił po.łożenie robotnika w jakiem ś;ę
znajduję, wskazał na demagogię, zwią,zków kla
sowych i ich przedstav.;icieii, wyświetlił

’

sto tut

Chrz. Z. Z. i kie.runek do kt.órego Chrz. Z, Z

zdąża. W dyskusji zabierali głos robotnicy rolni,
którzy napiętnowali zdrady związków klaso
!wych i oświadczyli gremjalnie przystąpienie
do Chrz. Zjednoczenia Zawodowego i wybrano
mężem zaufania drh.: Michała i Wesołowskiego
poc.zem przewodniczący za.mknął zebranie.

W sprawia budowy kolei zwyciężyła inicja
tywa, oraz dobra chęć i wola gorliwych o dobro

naszego miasteczka jednostek, gdyż na ostat-’
niem posiedżeniu Sejmiku Powiatowego uchwał
lóno budowę kółai Sżub}u--Łabiszyn. Wszelkie

przedwstępne trudności zostały szczęśliwie po
konane. Oczy: wszystkich zwrócone są obecnie
na Wydział Powiatowy, wzgl. p. Starostę, bo do

wykonania, uchwały potrzebne są także fundu-

usze, o uzyskanie których zabiega usilnie Po
wiat, i niewątpliwie znajdzie się Starpś-ta, zna
ny ze swej energicznej działalności i stałej t-ro
ski o do-bro powiatu.

W przyszłym miesiącu obchodzić będzie mięj-
iscowy ks. -proboszcz. Kłos 25-lecie kapł.aństwa,

Dzień jubileuszu będzie dla parafjan podwójnym
dniem urocz-ystym, gdyż równocześnie po^więco?
ne zostaną, zakupione przez parafjan nowe 5.

dzwony, w które kośc-iół nasz był dotąd bardzo

’ubogi.
Kilka dni temu obchodził ogólnie łubiany i

cieszący się niezwykłą sympatją lekarz Dr.

Chrzanowski, 40-lecie swego pobytu w Łabiszy
nie. Szanowny jubilat, znany jest jako świetny
diagnostyk, dobry lekarz, zawsze uczynny , i chę
tny, gorliwy patrjota, szczególnie w dawniej
szych czasach i pobyt jego jest żywą histprję
miasteczka naszego z ostatnich 4 dziesiątek łąt.
Niestety,podeszły wiek i nadw’ątlone zdrowie,
zmusza czcigodnego jubilata do w’ycofywania się
coraz więcej z pracy społecznej, od której nigdy
nie stronił. Oby Opatrzność pozwoliła Mu jeszcze
długie lata być między nami, i cieszyć się jak-
najlepszem zdrowiem.

Przy ścinaniu drze.wa w lasach mąjęfcnóści ła.

biszyńskiej, zdarzył się w czwartek nieszczęśli-
wypadek, który spowodw’ał śmierć robotnika

Kawczyńskiego.

Wybory do Rady Miejskiej w miasteczku
naszem aię nie odbyły, gdyż wniesione protesty
nie zostały uwzględnione, wobec czego przeszłą
jedyna wspólna lista, bez zabarwienia politycz
nego, podzielona jedynie na zawody.

ó’ Pod adresem władz wojskowych wyrażają o-

bywatele tutejsi życzenie, aby przyszłe .kontrolki

wojskowe odbywały się również na miejscu -w

Łabiszynie. Łatwiej bowiem będzie przyjechać
komisji wojskowej, składają-cej się ty!ko z kil
ku osób, do Łabiszyna, niż wzywać kilkaset
osób do powiatowego miasta Szubina, gdzie nie
ma ani komunikacji, ani możności dostania się
na oznaczoną, godzinę. A ile się przez to zmar
nuje czasu?

GRUDSIĄDZ. (Skonfiskowanie przedmiotów
liturgicznych kościoła narodowego). Tutejszą
prokuratura wydała w tych dniach zarządzenie
skonfiskowania wszystkich przedmiotów litur
gicznych, będących w posiadaniu wyznawców
kościoła narodowego w naszem mieście. Zarzą
dzeniem powyższem -- które policja natych
miast wykonała — uczuł sję kościół narodowy
:thócno dotknięty i w celu zamanifestowania

swęgo ,,oburzenia" miał zamiar urządzić w’ielki

pochód demonstracyjny po ulicach, czeinu \zńo-
wu policja przesz-kodziła. Poniew’aż jednak :n-

miar ten nie wygasł w zupełności wśród człon
ków kościoła, narodowego, policja nasza zmuśzo-

^ńa jest trwać od kilku dni w zbrojnem pogoto
wiu,, celem przeszk’odzenia i ewentualnego roz
wiązania pochodu. W zwią-zku z powyższą spra
wą’ znajduje się policja w niezmiernie trudnem

położeniu, g’dyż. odnośne cz-ynniki nie wydały
dokonanych rozporządzeń traktujących zacho
w/anie się policji wobec zebrań i pochodów ko
ścioła narodowego.

Wsjswffldztó Zjazd Związku inwalidów Wojennych R, P.
na Wielkopolską.

W niedzielę roapoesęły sie w Pozna
niu (w dużej sali . giełdowej) obi’at)y
doroęznegO (roiatego z rzędu) zjaz;du
inwal-idów Wojęmipęh R. t’. - W obi’a
dach (brali udział liczni reprezentanci
władzy. Z w-’ielka radością przyjął} ze
brani w liczbie blisko -1000 osób inwali
dzi obęcność i piękne przemów’ienie
X, Biskupa Lukorn skieg’o. Dalej uczest-

j niczyi w zjeżdzie p. poseł Bigoński z

| Bydgoszczy. Wygłosił on blisko 2-go-
J dziwny referat na temat: ,,Przedsię

wzięcie gospodarcze Związku".
Szczegółowe sprawozdanie z zjazdu,

przesyłane nam przez korespondenta,
podamy ze względu na brak miejsca w

i numerze jutrzejszym-

CHOJNICE. (Śp. dyrektor Biessk). AV nie
dzielę, dnia 25 bm. w szpiiaiu Przemienienia

Pańskiego w Poznaniu. zmarł . śp . -Ferdyna-nd
Józef Bięszk, dyrektor gimnazjum :w Chojnicach,
kawo !er Oficerskiego Orderu Odrodzenia Polski,
przeżywszy lat 71. Śp. dyr. Bieazk "poniósł nie
małe zasługi koło rozwoju myśli i ducha naro
dowego n;i Pomorzu. Społeczeństwo straciło -w

nim gorliw’.ego Polaka i znakomitego wyc’nowa-
wce młodzieży. Zma:rły był jednym z najstar
szych pedagogów polskich z czasów nięm}ęfckićh.

Niech odpoczywa w pokoiu!

CHEŁMNO. (Jarmark).
’

-Najbliższy- jarmaa,’k
na bydło odbędzje się w Chełmnie we czwartek
dnia 29 bm. Jarmark na konie w Chełmnie p.
Wojewoda, z powodu panującej t.u zarazy stad
nicz,ej, rozporządzeniem z dnia 24 2 br. uchylił.

STAROGARD. Wy rokiem U Iz-by. Karnej Są
du Okręgowego w Starogardzie zosta-li zasądze
ni: 1) Marja Grośsman z Warszawy za przemyt
nictwo pieniędzy na grzywnę w kwocie 100 zł.
zarazem orzeczono konfiskatę 200 .zł. - .2) Gu
staw Adolf Margfaf’ z Łodzi za- przemytnictwo
pieniędzy na grzywnę W kwocie 60 zk zarazem

orzeczono konfiskatę. 547 zł. i 24 doi, amóryk, -ł-

3) Stefan Katlęwśki z Torunia za przemytoictwo
pieniędzy na grzywnę w kwocie JOÓ Zł. - 4) Na-

ma Cukier z Warszawy za przemytnictwo pie
niędzy na grzywńę w kwocie ICO zł. zarazem

orzeczono konfiskatę 265 zł. — 5) Antoni Szaj
z Grodzisk za przemytnictwo pieniędzy na grzy
wnę w kw’ocie 60 zł. — 6) Reinhold Mateńia
z Tczew’a za przemytnictwo pieniędzy na grzy
w’nę w kwocie 10 zł. i zarazem orzeczono kon
fiskatę 130 guldenów gdańskich, oraz ponosze
nie kosztów’ postępowania ka,rnego.

ŻBŁGOSgSR. (Nowi m:zędałcy). Dekretem

p. Wojew’ody Pbmórskiego z dnia 8 0 1925 r. 1- dz.
IV 4595/25 zamianow’any został w’ójtem stałym
na obw’ód Drąwniaczki p. Władysław Duszyń
ski z Żelgoszczy, dotychczasowy wójt komisa
ryczny, a stałym zast-ępcą wójta p. Adam Machu-
ta z Żelgosżczy, dotychczasowy komisaryczny
zastępca wójta. Należy zaznaczyć, iż wójt p, Du
szyński jest dobrym i sumiennym urzędnikiem(
zarazem dobry’m polakiem i katolikiem, utrzy
muje agencję- pocztową od przeszło 20 lat. Na

nowym tym stanowisku życzy mu sję wszelkie
go dobrego i długiego życia, jak również i p. Ma-

chucie, który jest sołtysem gminy Żclgószcz.

SKÓRCZ. (Usilowaas kradzież). W- jedn,ej
,z ostatnich nocy zamierza-ł dotychczas ńiewyśie-
dzony jeszcze sprawca włamać się do kasy’ sta
cyjnej w Skórczu- Pra-wdopodobnie spłoszono
go, gdyż nie zdołał on swego planu w’y’konać.
Policja jest na tropie winowajcy.

S ,KOŚCIEfiZTNY. Jak wszędzie, tak i tu ży
cie wc wsżystkjch gałęziach handlu i rzemio
sła powoli, ale stale gaśnie.. Niektórzy rozumie,
że jest to objaw nieomal wszechenropejski,’ ale

wiedzą też bardzo dobrze, kogo winić za- to, że

jest.taki stan obecny tak ciężki, bo mimo wszyst
kiego, nie ma pow-odu do takiej zaostrzonej ;p-
tuacji, jaką zwłaszcza w tym miesiącu stworzo
no, wysyłając jednocześnie t.rzy różąe nakazy
płatnicże a więc: podatek dochodowy, obrotowy,
ale przedew-syystkicro majątkow’y. Owe trzy na

kazy odebrały sen i humor odpoczyw-ającemu
(bo wszędzie zastój) pła-t.nikowi. I też da się
zauważyć pew’ien ruch, ale już nie w tow’arzyst
wie złotych, ale płatiiicy sami urządzili wiec

protestacyjny, na którym ’łrzysżli do przekona
nia, że komisja podatko:wa przy w-ymierzaniu
podatku majątkowego kierowała się jakąś nie
znaną zasadą, skutkiem czego niejeden z płatni
ków’ twierdził, i to w--wielu w-’ypadkach bardzo

słu,sznis, że gdyby dos-tał dzisiaj w ggtówće za

całą swoją, chałupę, (bó w’szystkie nieruchomości

są łiiiputówe w Kościerzynie) tę sumę, jaką ma

płacić tytułem podatku mają.tkowego, te by
ani chwili nie namyślał się. Rezolucję, którą
na tym więcu powzięto, wysłano do Izby Skat’-

bpwej ,w’ Grudziądzu, jak i do Ministerstwa
Skarbu. Domagano sio w niej, bo podatek ma
jątkowy na razie całkiem odłożyć, aż będzie
można go wogóle płacić, chociażby na raty,
a po drugie, co także bardzo rzeczowe i zrozu
miałe, ’domagano się rewizji wysłanych naka
zów płatniczych.

Epilog tej historji: chca,płacić, ale nie mogą,
A tu termin zapł’acenia się zbliża, nasze urzę
dy trzymają się zasady ,,oni musza, płacić", ale
nie myślą zawczasu o podw’ojeniu komorni
ków, a później, gdy nastąpi egzekucja, to cieka
wy jestem, kto Będzie tó wszystko kupow’ał?
Może Anglicy? n,o tak, przecież nasza Gdynia
uióże już ładować dość sporą ilość ton, a Angłi-
korn w-szystko jedno, co z naszej kochanej ojc.zy,
zny będą wywozić. Żart, żartem, ale nie ma

człowieka, któryby to wszstko jakoś zmienił na

lepsze, ani p. Grabski, ani 444 posłów. WYR.

HER. (Młodociana złodziejka.) Śmiałej kra
dzieży dopuściła się dnia 24. bm. dwunastoletnia
córka rybaka Edwarda Krolla. Wysłana po za
kup :-i kg. soli do firmy J. Hallmann. wykorzy
stała młodocia,na złodziejka nieobecność eks,-
pedjentki w inte,resie, i przywłaszczyła sobie

niepostrzeżenie kasę dzienną. Gdy ekspedjentka
do interesu pow’róciła i dziewczęciu, żądaną, sól

poda-ła, odebrała dwa złote. Przy w’ypłacaniu re
szty, zauważyła brak wszelkich banknotów. Po
ni,eważ właścicielka brała kasę często do siebie,
ekspedjentka mniemała, że i w tym wypadku
tak sobie post-ąpiła. Dopiero później wykryto
kradzież. Naturalnie, podejrzenie padło natych

miast na dziewczynkę, która się przyznała
wreszcie do kradzieży. Młodociana złodziejka pie
niądze tymczasem ukryła na poddaszu, i oddała
40 z-ł., mówiąc ,,że w’ięcej nie posiada". I’odlug
oświadczeń w’łaścicielki i ekspedjeutki, było w

kasie przeszło 60 zt., i 5 guldenów.

— Kurs dia młodzieży tnąskiej aa Uniwersy
(ecie Lądowym w Dałkaeh rozpoczyna się 3 li
stopada br. Rano o godz. 9 msza św;, poczem
uroczyste otwarcie w’ audytorjum. Kandydaci
w inni przyjechać dnia poprzedniego.

’

Kradzież w iConinie.

W domu narożnikow’ym pi;zy uł- Zagórów-
skiej i Utratą, w’ Koninie, u oaństw’a Górskich w

nocy’ z 22 na 23 bm,. : .krab’ m z mieszkania oOi)
zł. gotów’ki, złóty zegarek . bransoletę, wartości
około 500 zł,, pczeni złodzieje zbiegli przez ni
kogo nie Zatrzymani.

Zjazd zrzeszenia

zwrotniczych kolejowych.
W dniu 1 listopada br. odbędsie się

zjazd zrzeszenia zwrotniczych z b. dziel
nicy pruskiej przy Z. U. K. na D. K. P.

Gdańsk, Poznań i Katowice, w lokalu
..Trzeciego Maja". Plac Piastow’ski 2. tv

Bydgoszczy, na który wszystkich hea

wyjątku zaprasza się.
Program zjazdu:
Zbiórka o godzinie 8.30. Wymarsz

na nabożeństw’o do kościoła Serca Je
zusowego, na uroczysta Mszę św. zokak
zii zjazdu.

Obrady rozpoczna się o godz. 10-tej
przed południem.

Do wszystkich PP. kolegów zwrotni
czych- apelujemy, by celem należytego
porozumienia się z kolegami w sprawie
obrony naszych interesów’, i to w spra
w’ach polepszenia bytu tej kategor,ii,
która ma największa odpowiedzialność1
w swym zawodzie, i jest najbardziej po
krzyw’dzona - licznie na zja-zd się sta
wili.

Koledzy! tylko przez Wytrwała prace
i skupieniu w’szystkich sił możemy o-

sięgnać polepszenie bytu. Pokażmy, że

umiemy naszych interesów bronić.

Zarzad Zrzeszenia zwrotniczych
przy związku UrzędnKww kd.

w Bydgoszczy.

ZlMpWŚ.

(Ko-respondencja własna).
W mieście naszem. odbył się począwszy od

1.2 bm. kurs nauki dla członków’ Ochotniczej
Straży Pożarnej dla pow’iatu nov, otomyskiego.
Kursistów brało udział żgórą 60. Odbywały się
codzienne ćwiczenia i wykłady praktyczne z

dziedziny poża-rnictw’a. Ciekawe jest, że miasto

Now--y-Tomyśl żadnego delegata nie przysłało.
Kurs ten zakończył się w sobotę, dnia 17 bm.

z w’spólną fotografja.
Ruch Straży Pożarniczych ożywia się. Znaj

duję odpowiednie zrozumienie u ludności w’iej
skiej.

Przy.czynę, śmierci zmarłego nagle tutejszego
kierownika szkoły ewangielickiej śp. Paetzolda

dotąd definityw’nie ic stw’ierdzono. Pe.wne orga
na wewnętrzne posłano celem bliższej analizy
do Poznania. Pogrzeb zmarłego odbył się. w

czwartek 15 bm. przy dość dużym udziale pu
bliczności na cmentarz ewąngielicki. P. za
mieszkiwał w- mieście tutejszym, od szeregu lat
i cieszył się. na ogół dobrą opin,ią pomiędzy oby
watelstwem tutejszym.

Kradz-ieże dotąd nie bywałe, znów są na. po
rządku dziennym. W nocy z 14 na 15 skradzio
no ślusarzow’i Robertowi Trojano-w’skiemu z ul.
Folwarcznej 3 kółówce ż warsztatu za-pomocą
w’łamąnia; z 16 ria 17 bm. u siodlarza Korbego
na, ul. Garczyńskich okradziono skład. S,kra-
clziono gotowy’ch pólszorków’ i innych towarów
za, ca. 1000 złotych. Po złodziejach oczy.wiście
nic ma- śladu.

Z nastaniem zimy dowództwo luie.iszego
szwadronu 3. 15 p. ui:. Wikp. objął w mieiscc,
ustępują.cego rotmistrza Świderskiego p. ró! te.

Gauze.
Ostatni jarmark w mieście tutejszym, który

się odbyt 16 bm. zbyt ożyw’iony nic był. Spę
dzono stosunko-w’o dość dużo bydła, koni i nie
rogacizny, lecz pobytu na wszystko nie było,
z powodu, braku gotówki. Również i kramiai’ze

dobrego interesu nie zrobili. Ogólny kryzys
gcspodarczs’ daje sic na każdym kroku och z,i’

ać. Ceny za invrenfa.rz były niskie. Za. śred-

riego konia płacono 160-180 zł,, za krowę 100
lo 120 złotych. NN.
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Dziś we wtorek Frumencjusza. K’

Jutro w środę Szymona i Tadeusza;
Wschód słońca o godzinie 6.48.
Zachód słońca a godzinie 4259.

DYŻURY NOCNE W APTEKACH; p
"

Ód poniedziałku 28 bm. do poniedziałku 2-go
listopada br. mają dyżur nocny następujące ap
teki:

x l) Apteka pod Łabędziem, ul. Gdańska;
2) Apteka pod Aniołem, ul. Gdańska.

28908) Wypożyczalnia Książek Lektora ul.
’Gdańska 141 otwarta codziennie od 8. do 6.

Bibljoieka Lodowa (ul. Jana Kazimierza 9).
Wypożyczalnia otwarta codziennie z wyjątkiem
niedziel i świąt od godz. 12—13 nadto we wtor
ki i soboty od 15 do 19, w czwartki od 17—19 .

Biblioteka Miejska (Stary Rynek l) otwarta
codziennie z wyjątkiem niedziel i świąt od

godziny 9-14 i od 17-20. Pracownia naukowa
i Czytelnia pism codziennie od 19-13 i od

j7-20. Wypożyczalnia codziennie od 11-13.50 .

popołudniu tylko w poniedziałki, środy i sobo
ty od 17-18.45.

— Muzeum Miejskie przy Starym Rynku ot
,warte codzienne od godz. 9—3 po poł.

Sale Muzeum ze względu na wygodę publicz
ności są stałe ogrzewane.

Z Teatra Miejskiego.

Dziś we wto-rek ,,Śmierć na wakacjach", nad

wyraz ciekawa, oryginalna i o silnem napięciu
dramatycznem po-wieść o przeżyciach śmierci,
która w postaci ludzkiej ulega sile miłości W
roli tyt; 3. Krokowski.

Jutro w środę po’ raz ostatni w tym sezonie

arcydzieło J, Słowackiego ,,Balladyna" w prem-
jerowej abaadzie i wystawie.

W czwartek 29 bm. ,,Śmierć na wakacjach"
sztuka w 3 aktach Alberta Casseli,

;W piątek 30 bm. przedstawienie nie odbędzie
powodu próby generalnej nIrydjona", z któ-

nego próby idą w całej pełni pod przewodnict
wem naczelnego dyrektora teatrów zjednoczo
;nych Karola Bendy,- kreującego postać tytuło
,wą. ,,Irydjon" będzie po ,,Balladynie" drugą
premjerą wielkiego repertuaru po-lskiego, a fakt

jej wysta-wienia świadczy o pietyzmie kierow
nictwa dla polskiej twórczości narodowej.

Te,atr Popularny
V/- (w ogrodzie Patzera).

Dziś po raz trzeci znakomita komedja M,
Bałuckiego w 3 aktach ,,Radcy pana radcy".

’,W roli tytułowej znany ze swych poprzednich
występów Tadeusz Po-l, który swą wspaniałą
grą bawi do rozpuku publiczność.

’ W dalszej
,obsadzie: O. Weissowa, H. Sokołowska, T. Ra
’packa, Stefan Bystrzyński. R. Juraszek i inni.

W czwartek premjera głośnej sztuki w 5 ak
tach G. Zapolskiej pt. ,,SEałka Schwareenkopi11.
Sztuka ta napisana z życia najbiedniejszej ro
dz-iny żydowskiej z Nalewek w Warszawie po
winna zainteresować tutejsze społeczeństwo.
Reżyseruje St. Zborowski Oryginalne żydow
skie kostjumy z pracowni p. Wilczewskiego.
Nowe dekoracje artysty-malarza U. Pragę.

Bilety wcześniej do nabycia w księgarni byd
goskiej N. Gieryna, Plac Teatralny 3, tel. 345.
W przerwach koncertuje orkiestra 62 p. p .

Teatr dobrze ogrzany!!!

- Reąniem Mozarta w Teatrze Miejskim. W
dniu 2. listopada wielki chór Tow. Muzycznego w

Bydgoszczy występuje z koncertem religijnym
nadzwyczaj interesującym. Odśpiewane będzie
Reąuiem Mozarta. Początek koncertu o godz. 8.
wiecz. Współ.udział w koncercie przyrzekli ar
tyści opery pomorskiej pp. Popiel, Laskowski,
p. Majewska i Klein-Mierzyńska. Ze Względu
na wysoce i.nteresujący koncert jak również na

niskie ceny wstępu - spodziewany jest duży
napływ publiczności.

— Wystawa obrazów ,,Świtu". Dyrekcja Mu
zeum Miejskiego donosi: W listopadzie zostanie
otwarta w salach tut. Muzeum wystawa poznań
skiego Towarzystwa Artystycznego ,,Świt". Na
zw:iska członków tego Towarzystwa, są rękojmią
że wystawę będzie cechował wysoki poziom arty
styczny, Bliższe szczegóły zostaną podane w od

’, po syiednim czasie.

- Wystawa ehyzantem. W ubiegły ponie
działek odbyło się Zebranie przedstawicieli za
kł-adów ogrodniczych. Omawianą była sprawa
wystawy chryzantem w Bydgoszczy. Wystawa ta

rokuje jak najlepsze nadzieje, bo wezmą w niej
udział prawie wszyscy przedstawiciele zakła
dów ogrodniczych i. zgłoszonych zostało około
2000 eksponatów. Uchwalono termin wystawy na

7, i 8. listopada, br., w lokalu przy ul. Gdań
skiej. Bliższe szczegóły ogłoszone zostaną pó
źniej.

Znamicnuem odbiciem nastrojów lo-kalnych
hakaty stycznych po konferencji w Locarno jest
i o, żc z zaproszonych Niemców-ogrodników nie

przybył ani jeden na to zebranie, a główny ich

w Bydgoszczy p. Jułjuae Ross, któ
ry egzystencję swoją zawdzięcza wyłącznie kli
enteli polskiej, miał słę wyrazić, że on wogółe
z Pniakami się nie zadaje, bo to mu żadnej ko
rzyści nie przysparza. Miejmy nadzieję, że P.T.

Obywatele-Polacy nauczą tego pana rozumu,
bojkotując jego zakład ogrodniczy. NawiAsem

zaznaczyć trzeba, że przed niedawnym czasem

zainicjowaną wystawę pomologiczną przepro
wadzili Niemcy bez współudziału polskich przed
siębiorców.

— Kierownictwo żeńskiej szkoły wydziało
wej podaje do wiadomości, iż w czwartek dnia
29. 10. o godz. 35s odbędzie się konferencja wy
wiadowcza celem zaznajomienia rodziców z

postępami uczennic.

- Wieczorek. Dnia 7. listopada br., Kolo Miej
scowe Związku Niższych Pracowników Poczto
wych Telegr. i Telef. urządza w sobotę 7. listo
pada br., o godz. 7. wiecz. w sali Patzera przy
ul. Św. Trójcy wieczorek towarzyski, na który
zaprasza jaknajszersze sfery bydgoskiej publi
czności.

— 2 koła przyjaciół harc. 7-mej drużyny pj-
szą nam: W dniu 21 bm. odbyło się zebranie
Zarządu Koła Przyjaciół 7-mej drużyny !Tarć,
pod przewodnictwem prof, dr. Panka, przy u-

dzia!e pp.: J. Idzikowskiego, por. Motuszewskie-

go, Tomaszewskiego i druż. Pąpińskiego. Pę za
gajeniu i przedstawieniu krótkiego programu
Ko-ła na najbliższą przyszłość, drużynowy 7-ki

złożył sprawozdanie z poczynań drużyny w o-

kresie wakacyjnym. Dzięki wydatnej pomocy
pp. Rybickiego, Idzikowskiego, por. Matuszew
skiego i prof. Albrechta, przeprowadzono 3 ty
godniowy obóz harcerski w Żółwinie w ciągu
lipca, gdzie przebywało stale, 25 chłopców, nie

licząc pozostających w obozie po parę dni, Wy
nosząc z niego i zdrowie i jaknajlepsze zadowo
lenie. W czasie trwania obozu Koło urządziło
2 wycieczki do tegoż obozu przy udziale" rodzi
ców, przyjaciół i sympatyków. harcerstwa. Na
zakończenie obozu urządzono ,,Dożynki" z popi
sami tanecznemi, gimnastycznemi; śpiewu itd.
Zabawa przy udziale gości przeciągnęła się do

późnej nocy. PO okresie wakacyjnym drużyna
została z powodu większego napływu chłopców
zreorganizowaną, tj. podzieloną, na 3 mniejsze
i tak: na drużynę ,,Czarnych" w wieku o-d 15
lat w zvyyż, ,,Białych" w wieku od 12 do 15 lat,
oraz drużynę ,,Wilcząt" od 8 do 12 lat. Drużyna
ma zamiar w roku przyszłym wziąć udział w za
wodach związkowych, oraz urządzić obóz stały
na Podhalu względnie w Tatrach.

Po załatwieniu zalegalizow’ania Koła, posta
nowiono powołać kom. kontrolującą w osob. pp .

dr. Giżyckiego i Rybickiego, oraz powiększyć
Zarząd Koła drog;i, kooptacji. Obszerniejsza dy
skusja rozwinęła się nad rodzajem pomocy dru
żynie w zakresie kursu dla zastępowych, wyek
wipowania drużyny, uruchomienie warsztatów
robót drzewnych (introligatorski już czynny),
wreszcie po omówieniu programu wieczornicy
jaką ma zamiar Koło urządzić w najbliższym
czasie, zebranie zakończono. Nowi członkowie
bardzo mile widziani a zw-łaezcza rodzice i sym
patycy harcerstwa. Zapisy przyjmuje księgar
nia Idzikowskiego, ul. Gdańska 16-17 .

,- Jak się bawiono na wieczorka Tow. Uca-
nl Handlowych? Na bardzo dobry pomysł
wpadł zarząd Tow. Uczni Handlowych, bo u-

rządził w ub. niedzielę w sali Resursy Kupiec
kiej ,,Wieczór deklamacyjno-seeniczny".

Nietyiko cel (dochód przeznaczono na po
większenie bibljoteki T, U. H .) zwabił do Re
sursy pokaźną liczbę słuchaczy. Ciekawi po
spieszyli poznać pracę młodych handlowców
i ci którzy byli na niedzielnym wieczorku, za
pewne bardzo miłe odnieśli wrażenie.

A program był bardzo obfity!
Po przemówieniu p. Źewickiego, który wrę

czy! uczniom nagrody za wypracowania konkur
sowe, rozpoczęły się właściwe produkcje.

,,Burzę" deklamował Frelichowski; ,,Do gr’a
nic,y" Świtalska; ,,Pieśń w’ojenną" odśpiewał
Kiczejęw’ski; bardzo wesoły monolog wygłosił
Bijałd Krauze, ,,Sommo-Sierrę" zarecytował p.
Dreszcz. Oryginalne też były piramidy
kółka sportowego, pod kierownictwem p. Wo
źniaka.

W części drugiej program zawierał co na
stępuje: Fantazja, deklamacja z akompaniamen
tem, wykonawcy: Malinowski i Zdziebłowski;
Śmierć Generała Sowińskiego ,deklamował Stró-

życki,, Syna puszczy odegrał na skrzypcach
Ciesielski, przy akompaniamencie fortepjanu.
Jeńca deklamował Tabaczyński. Bardzo ładne
tańce: One-Step i Eox-Trota odtańczyli z werwą
Świtalska i. Strzelecki. Powrót wygnańca dekla
mował Kankarek.

Występ kółka śpiewaczego T. U. H. pod batu
tą dyryg.-Lampkowskiego zakończył drugą część
progr”amu.

Część trzecia zawierała monolog, który wy
głosił p. Barczewski. Wyjątek z ,,Pana Tadeusza11

zarecytował Krężelewski, dalej. śpiewała St. Bu
kowska, deklamował Frelichowski. Wolne ćwi
czenia maczugami świetlnemi wykonali: Skopek,
Droszcz i Barczewski. Krakowiak odtańczyła
Strzelecka.

Komedja w jednym akcie pod tyt,: ,,Klepto
mania", odegrana bardzo dobrze, zakończyła tak

ob-fity program, po którym nastąpiły tańce,
do któr-ych przygrywała orkiestra uczni handlo
wych. Niedzielny wieczór pokazał, że Zarząd
T. U, H. oraz kuratorjum pracują nad ’wycho
waniem nietyiko ku-pca, ałe i obywatela. Pielę
gnowanie mowy ojczystej jest naszym obowiąz
kiem, Kładzie na to nacisk i zarząd i kuratorjum.

Wpajanie w młódź naszą cnót obywatelskich
i wychowywanie ich w duchu patriotycznym,
zapewni nam naszą niepodległość. Boć to są na
si następcy. W ich ręee przejdzie kiedyś to,
czem my obecnie kierujemy.

Nieustawajcie w p:racy, — pokażcie nam

wkrótce nowe wyniki i nowe zdobycze.

— Nowoczesna Szkoła Filarowa w Bydgo
szczy przyjmuje codziennie zapisy w cukierni

p. Jasińskiego, ul. Gdańska 159 od godz. 4-7
wieczorem. Nowoczesna szkolą filmowa będzie
przygotowywać uczniów do nagrywania obrazów
produkowanych w Bydgoszczy, Gdyni i Zako
panem. Uczniowie kwalifikujący się na akto
rów filmowych będą angażowani do wytworni
filmowej ,,Bałtyk"Film" w charakterze stałych
aktorów. Zwraca się uwagę, że liczba uczniów

jest ściśle ograniczona. Szkoła filmowa uru
chomiona zostanie w listopadzie.

2iassl fsau?arzysftw fóafra!no "amatorskich
w Bydgoszczy.

Teatry amatorskie mają za sobą już niejako
historję i tradycję, która kultywowana, przez
pokolenia jest przez pewne koła społeczeństwa
stale podt.rz,ymywa,na. Bowiem kult krzewienia
zamiłowania do żywego słowa naszej pięknej
mowy datuje się od dawna a teatr amatorski
ma nawet swoje przeżycia i gehennę udręk i

prześladowań ze strony zaborców, którzy nie
tyle może odnosili się do niego z uprzedzeniem
jako do organizacji ile, że w łonie jego piasto
wano miłość do mon-y ojców, konspirowhno
partjotyzm.

Teatry amatorskie przetrwały wiele i dziś w

y/olnej Ojczyźnie pracują nadal swobodnie, ,uip-
krępowane żadnemi klauzulami: co można, ,a

czego nie można. A czy mają rację bytu, niech
odpowie na to pytanie Zjazd Tow. teatraino-

ąmatorskich, który się odbył w ub. niedzielą w

Strzelnicy.
Na zjazd zgłosiło Się 11 towarzystw, prżyŁyii

jednakże tylko delegaci pięciu zespołów ama
torskich w tej liczbie przedstaw-iciele dwuch
kół miejscowych. Reprezentowane były nastę
pujące miasta: ,,Wielkopolska Grupa Teatralna"
- Gniezno, ,,Nadgoplańskie Tow. lubowników

sceny" - Kruszwica, ,.Kujawskie Tow. ScetBcż-
ne" — Inowrocław, ,,Grono Przyjaciół Setupy"
i Tow, Sceniczne ,.Zgoda" — Bydgoszcz.

Celem zjazdu, była myśl, dawno już kieł
kującą, połączenia się w jedną organizację,
której zadaniem byłoby zjednoczenie rozpro
szonych kół amatorskich. Inicjatywa tego pro-
jeklu wyszła 2 łona ,.Grona Przyjaciół Sceny"
w Bydgoszczy, które mając za prezesa niezwy
kle ruchliwego i owianego najlepszemi chęcia
mi,p. Popka, wprowadziło projekt w czyn. W

P. Popek, zagajając zjazd, po powitaniu przy
byłych delegatów i gości, zapozna.ł zebranych
z celami zjednoczenia, przedstawił korzyści mo
ralne i materjalne, jakie mogą czerpać z takie
go związku Rosżcżegółne towarzystwa, omówił
obszernie ideę zcentralizowania się, beż którego
koła amatorskie skażane są na żyWot sueliotni-
czy, bez Widoków rozwoju na przyszłość, nawet

tam, gdzie istnienie takiego towarzy-stwa jest
konieczne. ,

Po wysłuchaniu wstępnego słowa prezesó( p.
Popka, delegaci wygłosili pow-ita.nia i życzenia,
jak rów,nież przemówił piszący niniejsze spra
wozdanie, składając życzenia pomyślnych obrad
W imieniu ,,Dziennika Bydgoskiego". Poezem

powołano na marszałka zjazd-u p. Biernackiego
z Bydgoszczy, na sekretarza p. Janowicza z Byd
goszczy, ławnikam-i zaś byli pp. Markiewicz z

Gniezna i Danielski z Inow’rocławia.

Obrady potoczyły się Względnie gładko. Pó
zdaniu relacji prz.ez komisję zwołujących zjazd
ze swoich prac, przystąpiono do porządku dzien
nego, którego punkt za punktem omawiano dość

wyczerpująco. Przedewszystkiem w-ybrano ko
misję dia opracowania statutu Zw’iązku, do któ
rej należą pp. Kufel, Popek, Szreder i Janowicz

wszyscy z Bydgoszczy. Wybory zarządu rów
nież poszły gładko: prezesem został wybrany p,
Popek z Bydgoszczy; wiceprezesem Danielski ż

Inowrocławia; sekreta,rzem p. Janowicz a skarb
nikiem p. Urałska oboje z Bydgoszczy. Ławn,i-

’

kami są p, Kufel z Bydgoszczy i p. MOebalski z ;

Kruszwicy. Rewizorami kasy zaś pp. Markie
w-icz i Gajewski z Gniezna.

A więc główne osoby zarządu powołane zo-

I stały z Bydgoszczy, gdzie też będzie stała sie
dziba głównego wydziału Związku Tow. teatral- .

no-amatorskich.

Nad uchwaleniem wpisowego i składek za- i
Łtanawiano się nieco dłużej, boć podwalini mo- I

,ra!nę i z najl.epszych chęci będą zawsze kruche- i

mi podstaw, do istnienia Zw. — jedynie materjał
ny podkład jest cementem trwałym obok soli
darności? Uchwal-ono przeto pobierać 5 zł. wpi
sowego od nowowstępującego towarz. j 10 gr.
miesięcznie od członka.

Po gorącej dyskusji,’w której brał udzia,ł ’i

przedsto,wicici naszego pisma, uchw-alono urzą
dzić konkurs teatrów amatorskich w Byd
goszczy już w grudniu br. w czasie adwento
wym. Urządzeniem popisów ma zająć się. miej
scowy komitet, złożony z członków towarzystw
bydgoskich. Następnie po omów-ieniu charak
teru konkursów, jak i wszelkich przedstawień
i pewnych technicznych zasad, według których
ma się o-dbywać praca Związku, postanowiono
zwołać następny zjazd w lutym przyszłego roku
w Gnieźnie, dokąd obecnych gorąco zapraszali
delegaci Wielkopolskiej Grupy Teatralnej -

Gniezno.
W dniu 25 października br. podłożono wi;ąj

podw/aliny pod centralną organizację tow-a
rzystw teatralnych, aby tem uł,at,wić sobie krze
wienie żyw-ego ojczystego słow-a dia dobra ogółu
i Ojczyzny.

’ Was?aw.

Z sali sądowej.
Za kradzieże.

Na ław/ie oskarżonych Ii-ej Izby Karnej za
siadaj Feliks Powązowski ze Żnina
oskarażony o kilka kradzieży, a mia,nowicie
o kradzież pieniędzy i portfelu na szkodę Pi
sarskiego Antoniego, również o kradzież pie
niędzy na szkodę Franciszka Rabiego, oraz 0
dwie inne, drobne kradzieże.

Izba kama po przeprowadzonej rozprawie,
skazała Powązowskiego na karę więzienia przez
3 miesiące.

Następna, z kolei była sprawa służącej Grund-

kowskiej Marty, zamieszkałej w Bydgoszczy,
ul. Leszczyńeskigo 16, oskarżonej o kradzież 31C

złotych na szkodę Haliny Bergandy. Grundkow-
ska kradzież tę popełniła z zamkniętego kosza,
za pomocą przecięcia zawias.

Prokurator w przemó’wieniu swojem wnosił
dla oskarżonej Grundkow-skiej o 1 rok więzienia.
Trybunał po naradzie ogłosił w-yrok, skazujący
oskarżoną na karę więzienia przez 4 miesiące,

2a sfałszowanie świadectwa szkclnego.
W czasie przeprowadzki szkoły wydziało

wej z gimnazjum Reja na ulicę Konarskiego,
jeden z uczni przywłaszczył sobie kilka świa
dectw in blanco bez podpisu; ze świadectw tych
młodzieniec ów wręczył jedno koledze swemu

D., który wypełnił je na nazwisko Janusza

Krzewsłjiego, i wręczył jemu, opatrzywszy u-

przednio podpisem rektora szkoły p. Januszew.

skiego.
Krzewski złożył podanie wraz ze sfałszowu-

nem świadectwem d,o wydziału praw-nego dyr.
k.olejowej w Warszawie, celem uzyskania po
sady. Dyrekcja Kolei zw-róciła się do szkoły,
z prośbą o informacje, jakie prawa posiada
szkoła wydziałowa, gdyż p. Krzewski stara się
o posadę.

Tym sposobem sprawa sfałszowania świadec
tw-a wydała się, i prokuratura oskarżyła fałsze-’
rza D. i Krzewskiego, który celem przysporzenia
sobie korzyści, materjalnyćh używał sfałszowa
nego świadectwa(.

Na rozprawę wyznaczoną zjawił się tylko
skarżony D., który do winy przyznał się, zezna
jąc, że św-iadectwo sfałszował całkiem bezmyśl
nie i bez chęci zysku.

Prokurator Janiszewski, w przemówieniu
swojem wskazał na wiek małoletni oskarżonego
i w-niósł dla oskarżonego o 100 złotych grzywny.

Sąd pod przewodnictwem Dr. Celewicza, dyr,
Sądu Okręgowego uznał oskarżonego winnym
i w myśl wniosku prokuratora, skazał go na

100 złotych grzywny.
Z uwagi na to, że D. jest urzędnikiem jedne

go z banków w Warszawie, wchodząc w jego
położenie materjalne, karę 100 złotych Sąd roz
łożył oskarżonemu D. na 4 raty.

Za nadużycie słożl3owe.

Dnia 15. lipca 1925 roku, posterunkowy poli
cji śledczej Forycki Józef (obecnie zwolniony
z urzędu), skonfiskował u Zofji Klimkowej pa
pierosy pochodzenia niemieckiego, w ilości około
2000 sztuk, z których część przywłaszczył sobie,
podając do protokółu 630 sztuk skonfiskowanych
papierosów. Tym sposobem mógł spowodować
mniejszy wymiar sprawiedliwości Klimkowej,
za posiadanie i trudnienie się handlem papie
rosami niemieckimi- Tok opiewa akt oskarże
nia. Oskarżony zeznał na rozprawie, że prze
chodząc ulicą Promenada, jakiś osobnik powie.
dział mu, że w hurtowni mają niemieckie pa
pierosy. Wszedł tam, lecz nic nie znalazł. Do
piero w sieni natknął się na koszyczek, w któ
rym były papierosy pochodzenia niemieckiego.
Kierownik, tej hurtowni Karpowicz oświadczył
w-ówczas Koryckiemu, że papierosy te zostawiła

jakaś kobieta. W tym czasie Forycki, jako u-

rzędnik policji śledczej, miał rzekomo przepro
wadzać dochodzenia w sprawie przywozu pa
pierosów- statkami z Gdańska. Miał w- tym ce
lu konfidentów, którym musiał płacić z własnej
kieszeni. Dlatego to zwiódł oskarżony Klimkową,
że pójdzie z nią na ulicę Długą, gdyż musi tam

dać papierosy tym, którzy ją wydali.
Na ulicy Długiej, — jak zeznaje Forycki _-

wszedł do jakiegoś korytarza i tam schował dwie

paczki papierosów, wyjęte uprzednio z koszyka,
poezem zaprowadził Klimką do Ekspozytury

’ Śledczej, gdzie spisano protokół.
Tak, jak zeznał oskarżony, zeznała też jake

świadek Klimkową, dodała jednak, że dopiero
przy ba,daniu jej w Urzędzie Akcyzowym do
wiedziała się, że w protokóle pod. jest suma pa
pierosów 630 sztuk, gdy tymczasem Forycki
skonfiskował jej 2000. W podobny sposób zeznał

IKarpowicz;: zaznaczy! on, że tylko chciał na
stręczyć Klimkowej kupców na te papierosy. By

’ło ich dwóch w hurtowni po papierosy, lecz nie

kupili, gdyż nie mieli tyle pieniędzy. Poszli więc
po nie, ale więcej nie przyszli.

Oskarżony Forycki zeznaje, że -byli to jego
konfidenci. Pozatem zeznawali jeszcze kontro
ler Urzędu Akcyzowego i konfident Foryckiego,
!Leon Kamiński.
; Sąd po przemówieniu prokuratora, skazał o-

Iskarżonego Fory ckiego za sprzeniewierzenie w

!urzędzie na 3 miesiące więzienia z zamianą na

grzywnę w wysokości 270 złotych.

Ha pgsstówse.

Szanowna Redakcjo! Dnia 22. bm. nadałem
we Lwowie, w głównym urzędzie pocztowym
iljst, który adresatow-i w Bydgoszczy doręczony
jzostał 26 bm., a więc piątego dnia dopiero! V,
I Uważam za konieczne, niedbalstwo to byd
goskiej dyrekcji pocztowej napiętnować publicz
nie, ponieważ trafia mi się to bardzo często, a

reklamacje pisemne, wnoszone do tutejszej dy.
rekcji, nie odnoszą skutku. Z poważaniem S, B.
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Masze urzędy miejskie.
",. fW-i.arr V:

ggz^ss^s.
O ile Urząd podatkowy. 1aS Juł na

,- wstępie zaznaczyłem, należy do tursę-
dów mniej sympatycznych, to oddsdał

espekneyiay w tym urzędzie jest wprost
wstrętnym . , . Rozumja to doskonale
i kierow’nik tego Oddziału, kom, Osy-
bor, jak niemniej 20 jego współpra
cowników, z pośród których 17 specjal
nie biega, po mieście i egzekwuje. Sie
dząc w oddziale tym chociażby tylko
godzinę, przekonać się można, jak cięż
ki w rzeczy samej przechodzimy kry
zys. Ludzie ze łzami w oczach staja
przed oblicza zatrudnionych urzędni
ków i szlochając i jęcząc, błagam. o

względy, o litość, o wstrzymanie śię
z egzekucję.. Urzędnicy zwykle odsy
łają do kierownika p, Kleybora. który
W tym wypadku ma głos decydujący...

,,Piać pa?,d cośkolwiek; ile pani
może dać dzisia.j?’” — pyta p. Kleybor,
— i tu zaczyna się moment lżejszy dla

nieszczęśliwej płatniczki lub płatnika_
Zaczynają się targi, układy, wrasseie
zawarto zostaje umowa . . . Tak źle

, więc nie jest Skoro tylko ktoś ma

chęć i dobra wolę do płacenia, a na

przesBkodide sta,je, co się oo raz csęściej
zdarza, brak gotówkŁ spotka się tu z

należyta wyrozumiałością. Chodzi tyl
ko, aby widać było tę dobra wole ... A
że tek. test, a sto inaczej, niech świad
czącyfry...

W roku bieżącym do dnia 20 paf-
aadernika do oddziału wpłynęło 53 ty-
sięey sjmw eezoteeyjnyck, a jeżeli
chodzi o dokonane sprzedaże z pnbli-
CZU35 Heytaeii zajętych przedmiotów, to

tych sa tę olbrzymia liczbę spraw
pszwruwafemo zaledwie 18 zbiorowych
1155 .

Że publiczność stera się uniknąć tej
ostot^;mości, świadczy również cyfra
dokonanych zajęć, zaledwie 900. Ludzie
iwtymwypadkuptoczęi...płacę..,
A wpł,ywy tego oddziału wynoszę oko
ło 169 tysięcy miesięcznto. Frapuję
;wisae dość aoKdnto- .

-- - ”;
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?fwći, feS nćSwfadczył na? deeer-

aiesnt tem urzędu p. Wacha, cały aparat
urwdnfezy, składający się z 65 osób

. (przed dwtsma laty było 135 osób), jest
tak wyrobiony i sprężysty, iż podołać
może wszelkim zadaniom, które na nie
go spaść mogę. Rzetelność 1 obowięz-
kowsrfć - oto cechy, które w bardzo

skomplikowanej i żmudnej pracy tego
urzędu wyróżniają wszystkich bez wy
jątku współpracowników tegoż , -,

M; M W

Urząd ten n?e jest straszny dla tych
wszystkich, którzy umieję się gospoda
rzyć, tj. umieję pracować i pracując,
umiej ę oszczędzać. A pomocnym w

tej działalności może być również jeden
s ,,urzędów", którym jest

Miejska Masa Oszczędności,

która w Bydgoszczy, istniejąc od. roku
1840, ma swoja wspaniałą historję,
Przed wojnę europejską instytucja ta,
posiadając pzzeszte 58 milionów marek
miem.teeMffih. była, poważnym czynni
kiem, regulującym rynek pieniężny na

Pomorzu. Wo:lna i czas inflacji zni
szczyły zupełnie zasoby kasy, tak iż

^d,ziś, po zwaloryzowaniu hipotek mają
tek kasy wyaosi przeszło 388 tysięcy
złotych, Niestety kapitał ten urucho
mionym być w tej chwili nie może se

względu na obowiązujące do roku 1029
moratorium. Kapitałem płynnym sa

wkładki, sięgające pół miliona złotych,
przeważnie pieniędzy instytucji miej
skich, w małej części tylko miejscowej
ludności

Ogólna nasza choroba — brak oszczę
dności, odbić się musiała i na naszej
instytucji oszczędnościowej, jak nie
mniej i brak zaufania do banków wo
j? óle. Zupełnie słusznie zauważył de
cernent Kasy Oszczędności radca Wa-
ehe, że ,,kto się raz spażył. to na zimne
dmucha’1, kto popaźył się na różno
rodnych pożyczkach państwowych,
krótko- i długoterminowych, na miłjo-
nówkach, a dziś nawet na pożyczce
konwersyjnej, której nawet w Banku
Polskim, spieniężyć nie można, - tru
dno wymaga,ć od obywatela, by nie za
chwiał sie w zaufani’u ... i tu tkwi po
ważna przyczyna słabego p(rzypływu
wkładów. Niestety w tym wypadku
obawy’ gą płonne. jb?^ż na wzzysrtkia

wkłady w Klejsk!el Kasie Oszeiedności
odpowiada miasta całym swoim ma
jątkiem, wynoszącym 55 miłjony zło
tych,

Jedna z poważnych przyczyn słabe
go dopływu wkładów była również kon
kurencja banków, których było i jest,
jak na Bydgoszcz, zawiple, jak nie
mniej zubożenie szerokich mas i chęć
otrzymywania wyższych procentów od
wkładów, aniżeli mogła dawać Kasa
Oszczędności.

Jak złudnymi zyskami okazały się
tak chciwie chwytane wysokie procen
ty, odczuli besmała ci wszyscy, którzy
swój kapitał wypożyczali. Dziś prze
ważnie nie otrzymują ani procentów,
ani kapitału . . . Dłużnik, grożąc stelo
swemu wierzycielowi procesem p li
chwę, trzyma go w ,,zaczarowanym
kole” dopóty, dopóki nie nastaną lepsze
czasy . ..

Z prawdziwem zadow’oleniem na

tem miejscu stwierdzić należy, że to

smutne doświadczenie, jak również
^zachwianie się” niektórych banków

prywatnych, wpłynęły dodatnio na po
większenie się wkładów w Miejskiej
Kasie Oszczędności, która, ce do gwaran
cji I pewności wkładów przewyższa
wszystkie inne instytucje bankowe, na

gruncie bydaoskim operująca,
Niestety poważna przeszkoda w po

większeniu się przypływu wkładek, jak
już wyżej wspomniałem, to ogólne o-

biednienie spoleczefistwa, a następnie
niedawno przeżyta panika Wskutek nie
wypłacalności niektórych banków pry
watnych. Słabsi więc na duchu wyco
fali swe wkłady i z Kasy Oszczędności,
kupując dolary, a tem samem przyczy
niali się mimowoli do upuszczenia tej
serdecznej krwi o(rganizmowi finanso
wemu w mieście.

Kasa Oszczędności przechodziła
swego czasu dość ostry kryzys wsku
tek inflacji, który w roku 1923 groził
nawet likw’idacja- Jednak dzięki ra
cjonalnemu ujęciu spraw kasy przez
bankowca tej miary, co radca Wachę,
przewodnia m.yślą którego to płynność
5 pewność operacji, zdołano kryzys za
żegnać i rozpocząć nową erę odrodze
nia. Dzięki tej sanacji rok 1923 kasa

zakończyła bez strat, a rok 1925 już
przyniósł S0 tysięcy złotych czystego
zysku. W pierwszem półroczu 1925 r.

kasa pracowała bardzo korzystnie, w

drugiem zaś odbił się na niej częściowo
ogólny kryzys finansowy, jednak po
ważniejszego uszczerbku nie spowo
dował.

Na pytanie moje, czy kasa podejmie
operacie hipoteczne. — radca Wachę
odpowiedział przecząco, - tlomacząc.
iż narazie w tej dziedzinie pracować
nie może z powodu braku w tei chwili
stałych większych kapitałów, -- jed
nak stworzyć je musi. Nic dziwnego,
gdyż nawet państwo jako takie, nie jest
w stanie dziś powołać do życia banku

hipotecznego.
Mimo szczupłych zasobów płynnej

gotówki własnej i wkładów oszczędno
ściowych, Kasa Oszczędności, korzysta
jąc z dopł.ywu dochodów instytucji
miejskich i sum podatkowych, przy
czynia się w wielkiej mierze do utrzy-
masaia niejednego warsztatu pracy. Za
sila bowiem w miarę sił i możności za
równo przemysł jak i handel kredy
tem. którego tak wielki brak odczuwać
się daje w całym kraju. Bazwątpienia,
gdyby nie ..zastrzyki" kredytowe naszej
Miejskiej Kasy Oszczędności, niejedna
z pracujących jeszcze jako teko fabryk,
zamknęłaby sw’e wrota, a setki nowych
hezrofestnyeli zapełniał?’by chodniki
pod Urzędem Pośrednictwa Pracy . . .

A więc nietylko wzgląd na pewność
swych wkładów, ale i wzgląd, iż każ
dym złożonym w Miejskiej Kasie
Oszczędności groszem przyczyniamy sic
da zmniejszenia strasznel klęski bez-
robocia. winien nas pchnąć na tory
SosBczędnośd Si ’ składania odłożonego!
Oroszą tam, odzie iest pewnym i uczci
wie użytym, tj. w Miejskiej Kasie

Oszczędności.
4 S, Sokołowski.

Celem uniknięcia przerwy w od
biorze dziennika, upraszamy wszyst
kich Szan. Prenumeratorów o bez-
zwloczae uregulowenie przedpłaty.

Jak złagodzić przes!iewie finansowe ?
Posiedzenie komisji budtełowef i skarbowej, — Ba?ski dostaną W za
miast - ICO miljonów. — Kontrola rządowa itód bankami. — %owa

emisja biletów skarbowych, -- Projekt zattagntacta oożyczkś miliarda zł.

Warszawa, 26. 10. PAT. Dziś rano

odbyło się posiedzenie połączonych ko
misji sejmowych budżetowej i skarbo
wej. Na posiedzenie przybył p, prezes
Rady Ministrów Grabski. Fos. Romoc-
ki w . referacie swoim zaproponował |

wprowadzenie cąlego szeregu zmian do

rządowego projektu ustawy o f,. zw.

środkach załagodzenia przesilenia fi
nansowego. Najważniejsze zmiany do
tyczą: zmniejszenia sumy, przeznaczo
nej na nadzwyczajna pomoc dla insty
tucji kredytowych z 100 miljonów zł. na

50;mili, zł., skreślenia artykułu o odpo
w’iedzialności majątkowej zarządców
funduszów publicznych sa straty, mo
gące wyn,iknąć ze sposobu umieszcze
nia tych funduszów oraz art. 5, roz
szerzającego upoważnienia ministra
skarbu do stosowania sankcji karnych,
przew’idzianych w dotychczasowych
przepisach o nadzorze nad bankami, w

szczególności na wypadek, gdy działal
ność zagraża bezpieczeństwu złożonych
U’kładów. W kwesjti sposobów Wyku
pu biletów skarbowych pos, Romocki
proponuje upoważnić ministra skarbu
do zarządzenia przedterminowego wy
kupu tych biletów przez przyjmowanie-
ich v,’ kasach skarbowych przy spłaca- 1

niu podatków bezpośrednich oraz w

bankach państwowych przy uregulowa
niu zobowiązań. Celem umożliwienia
skupu tych biletów, minister skarbu
może również wypuścić bilety zdawko
we w wysokości połowy emisji biletów
skarbowyćh. Po referacie pos. Romoc-

kiego przewodniczący zaproponował
przeprowadzenie oddzielnej dyskusji
nad trzem,a zagadnieniami, poruszons-
mi w ustawie: a) pożyczka zagraniczna,
b) obieg pieniężny i c) pomoc dla insty
tucji kredytow’ych. Na powyższą pro
pozycje zgodzono się i przystąpiono do

dyskusji nad kwestia pożyczki zagrani
cznej, ujętą w art. 1 i 2 projektu refe
renta. Artykuły te zaw’ierają upoważ
nienie dla ministra skarbu zaciągnięcia
pożyczki zagranicznej w wysokości je
dnego miliarda złotych oraz określenia

szczegółowych warunków takiej po
życzki, W dyskusji zabierali glos pos.
Byrka (Piast), Łypacewicz (Wyzw.) i
Moraczewski (PPS.) . Na wysunięte w,
toku dyskusji kwestie wyjaśnień udzie
lał p. premjer Grabski Dalsza dysku
sja będzie prowadzona we wtorek na

dwóch posiedzeniach zannęm i popoła-
dniowera. -

Rpggg zAwWaewx

Ze Zjazdu Delegatów Urzędników Pocztowych
Ubiegłej niedzieli odbył się w Bydgoszczy

na sali Resursy Kupieckiej sjasd delegatów u-

rzędników pocztowych zrzeszonych w związku,
obejmującym okręg dyrekcji poczt, telegrafów i

telefonów vr Bydgoszczy.
Zjazdowi przewodniczył prezes okręgowy p.

Gramek. Na samym wstępie zaczęły się tarcia.

Domagano się wyboru marszaika, twierdząc,
że zjazdowi prezes Gramek będzie narzucał dy
ktaturę, Sprawa ta upadła. Przystąpiono do

sprawozdania zarządu. Prezes Gmareli zdawał

sprawozdanie z działalności zarządu od kwietnia
do zjazdu. W czasie tym, zarząd, okręgowy przy
stąpił do wydawania pisma swego ,,Herold",
uważa.jąc, że prasa jest potęgą; li tylko przez
nią można domagać się poprawy bytu i choć
może w małej mierze, ale zawsze skutek odnosi

Się. W tym sarnyin Heroldzie zarząd porusza pa
lące sprawy. Między mnemi umieszczono arty
kuły o sprawię urlopów. Niezależnie od Herolda

zarżęd wysłał petycje do posła Faustyniaka,
W sprawie tej po’dobno intcrv. -epjowai też poseł
Żuławski.

Dalsze sprawozdanie opiewało mniej wię
cej ta,k: Krzywdy przedstawiliśmy za pośrednic
twem posła Faustyniaka, poseł Faustyniak in
terwen.iował, sprawę pragmatyki oddaliśmy po
słom Faustyniakowi, Hertzowi itd.

Gdy już wyczer-pały się zasługi pp. posłów
Faustyniaka, Hertza i Żuławskiego, prezes Gra
moli. jął robić wyc.ieczki w stronę Dziennika Byd
goskiego, za te, że w Spraw ozdaniu z kongresu
zaznaczył, że był tam blok lew’icowy. Trudnoby
to było sprostować, bo jeśli się kongres odbywał
w ten sposób, co niedzielny zjazd delegatów,
to ni etyłko był tam blok lewicowy, ale i dykta
tura, taka sama, co i na zjeździe delegatów,

Po spraw’ozdaniu prezesa Gramka, zabrał
głos prezes zarządu głównego p. Basiak. Mówił
on o zabiegach zarządu głównego, o zapomogi
na zakupy zimowe. Obecnie będzie trudn;i coś

wykołatać, gdyż rząd nie posiada funduszy rezer
wowych. Omaw’iając preliminarz rządowy, na

rok 1928, p. Basia,k zaznaczył, że mają być
smniej-.zone wydatki na administrację. Oszczę
dności te nie będą obcięte z preliminowanych
sum na inwestycjo, ale będą napewno sniżone

pensje uraędniJsów :pocztowych.
Ciekawą tei sprawę porusayt p. Basiak, a

mianowicie, że poczta, telegraf 1 telefony, w

preliminarzu na rok 1926 zaliczone są do przed
siębiorstw pa,ństwowych. Konsekwencją zalicze
nia tego będzie, te urzędnicy pocztowi nie będą
urzędnikami państwowymi, a kontraktowymi.
W sprawie tej, zarząd główny poczyni! odpo
wiednie kroki. Gdy zarząd główny pracuje dla
dobra urzędników, w tym czasie nastąpił roz
łam. Niżsi funkcjonariusze państwowi stworzyli
secesję. Nastąpiły, rzecz naturalna napady ze

strony p, Basiaka na nową organizację nlżMyeSi
funkejonąrjuszy państwowych, e,tawiam te rć-’
żne zarzuty, a nsdędsy ismemt, te sMaM
stąpić jako swiąaęk ża,wedawy do F.PA, SJ’U.a
zarsąd g-fćwny sparaliżował Sm ich poesynaidH^
Lawirowali esao jakiś kata N.P.R. i snatefit cte

piekuna w pw,tłe Ofayiał W Jkj
Basdak !My swssądn ssitasysste
kcjonarfuszy w Poznania ćfe teaamnMy KKbm^

szewskiego, którego proszą o mjęsta się eggast-:
zacją związku.

Gdyby nawet zwróc!H
sw por?’owi .So ksmmdaty fet
rohffl to na etonę wękią Słas-sąd gtoway to

Bydgoszczy a,pewna a tem nte wfe, a JM:
dowie obecnie, to napewne wyciągnie z tego od
powie-dnie konsekweacja.

Po mowato prezesów naatoplte. dyat,stajam
Większość mówców terdżo reecamw wwwtoM)
sprawy zawodowa. Domagam etę podnlertsafcj
poborów a skreślenia pomocy lefearsfktej, która
w zasadzie Jest fikcją. Bardzo rzecjKwo wypo-i
wiedział się w dyskusji p, Deja z Tarespdto, któ-’

ry o rozłamie w związku powiedział w ten

sposób: nie sprawujemy się odpowiednia. My,
niższym, funkcjonariuszom pocztowym powfes-’
iiiśmy świecić przykładem, i pracować w skt-

dzie, a tymczasem inaówj się ddsjs. Mówcą hm

waża, że pozyskanie funkcjoiMyjussy dla Związ
ku jest obecnie niemożiiwem, przeto, by pracą
była owocna, na.leży s pośród obu orgsnisacji wyi.
łonić komitet wykonawczy, któryby wspólnemu
siłami dla dobra tych fflsgasrfssagyj remta pra
cował.

Po krótkiej przerwie obiadowej preyste.pH
zjazd da obrad nad kasę }te^wbówą. Wałko
wano tę sprawę przez dłuższy czas, w końcu
wyłoniono komisję z 7 oećb, która ^ra,wę tę bm

zbadać, W czasie dyskusji nad tym punktem
p. Bern.at s Nakla zauważył, że nawet na ze
braniach robotniczych takiego bałaganu niema.
Jesteśmy przecież urzędnikami I powinniśmy,
obradować pofwaźaia, d ale klWg (Aag I ?/sw-

wfctó wrzaski
ęee"

Sprawozdawoa Wass po ras ssćorwssy na

podobnym zjeździe miał anssc-zyt ofcąsB.ym.j
Cały dsrifeń ,,obrad-, a wyników sasadnlcaso toń

dnych. 2 małemi wyjąftami ciągła, knĘrkłiwar
dyskusja. Doprawdy, to te wstyd, by w ten spo-
sób cdbywajy sfę zebrania araędników poasbW;
wych. W podofcny sposób nie odbywa,ją sSę naU"
wet wiece bezrobotnych, gdzie przez nich g?ód,
przemawia -- a pocztowcy, ludzie inteligentem
obradują — niżej krytyki.

Trudno, - wszak, to organizacja, enpeeroW4(
ska.’ A N.P .R . znaną jest z parlamentarnego za-’
chowania się jak w Sejmie, tak i na ,wszya^-1
kich zebraniach.

Co tiraądz!O PrMOwnk^ POKtowI.

Dnia 24. października zwołane zośtate do sali

p. Mellera, zebranie niższych pracowników po-
cżtdwych ’. w sprawie Towarz,ystwa Wzajemnej
Pomocy. . .

Towarzystwo Wża-jemnej ’’ Pomocy, dawniej
kasa pogrzebowa, znajdow?ała się pod bokiem za,
rządu okręgow’ego, ną którą miał wpływ sp?,c-
aluy prezes p. Gramek, nificieszący się i zaufa

niem, i popularnością nawet wśród urzędników
pocztowych, Gdy kasa pogrzebowa odłączyła się
od starego związku i zftcżęła służyć celom obu

orga,nizacyj,. wówczas p, Gramek zaczął. sprze-
eiwiać się temu, i postanowił sprawę tę poru-
szyć na zjeździe delegatów urzędńlkćw poczto
wych.

Po przemówienia p. Stryszka, prezesa Tow.

W.sajomnM Pomocy, earwi^tola Mę dywkuflja..

Zabierało głos kilku mówców. Gdyby wywody jti
Stryszka były szczere, tak, jak on zaznaczył, S

;gdyby niżsi pracownicy pocztowi znaleźli, spra-
wiedliwe poparcie w zarządzie kasy pogrzebo
wej, wów’czas sarząd niższy’ch pracowników

pocztowych mógłby należeć do tegoż Towarsy-;
stwa Wzajemnej Pomocy. W przeciwnym bto
wiem razie należałoby przy swojej organizacji
stworzyć podohną instytucję samopomocową.!

Wobec zjazdu delega,tów urządsików poczte-j
wych, na który otrzytnali niżsi pracownicy ss-,
proszenie, po długiej dyskusji uchwalono wto
słać delegatów niższych pracowników pocstoe
wych w osobach pp. Tgnagie,ka i Chmarę.

Po wyczerpaniu porządku dziennego prrewaw
dnicsący, prezes SeuJć, wnkaąl Eahnmte Mto
atom ,Creść -



BaSszy ciąg procesu Steigera. \
.Świadkowie zeznają zgodnie, że jednak bomba padł’a z chodnika.

Lwów, 26. 10. (PAT) V/ dalszym cią
gu dzisiejszej rozprawy przesłuchano
świadka Wilhelma Hainlingera, dyspo
nenta firmy Coloniale, gdzie zajęty był
Steiger. Świadek wystawił oskarżonemu

pochlebne świadectwo, jako urzędnikowi
sumiennemu i pedantycznemu. Świadek
dr. Stanisław Henrykowski, były naczel
nik urzę’du połicji politycznej w Stanisła
wowie zeznał, że dnia 4 września r. ub.
doniesiono komendzie policji w Knihini-
nie, że we Lwowie przygotowuje się za
ma"ch na p. Prezydenta, którego inicjato
rzy mieli się gromadzić w mieszkaniu
łlołubowieża w Stanisławowie. Doko
nane śledztwo wykazało nieprawdziwość
tego doniesienia. Św,iadek Salomon
Kreuter, technik dentystyczny zeznał, iż
widział lecącą bombę i tak jak inni

świadkowie wskazał, że wyleciała z miej
sca około latarni, świadek odziany był
również w płaszcz gumowy i był bez ka
pelusza. Z obawy przed wybuchem ,ju-
krył się w bramie domu przy ul. Legjo
nów nr. l, gdzie zastał dwóch mężczyzn
i jedną kobietę. Gdy wyszedł ze sieni,
ujrzał Steigera już aresztowanego i Pa-
sternakównę, która miała mówić, że nie

poznaje Steigera z całą pewnością, lecz
sądząc z płaszcza gumoweg-o, wzrostu i
okularów, przypuszcza, że to był Steiger,
a później miała powołać się nąjakąś pa
nią, która stała za. Pasternakówną i mia
ła widzieć Steigera. Na pytanie przew-od
niczącego, dlaczego tych szczegółów
świadek nie zeznał w śledztwie i przed
sądem doraźnym, świadek tłumaczy się
tem, że zapomniał o tem.

Z ostatniej chwili.
Pamlevś zażądał dymisji

Cail!aux(s.
Paryż, 26. 10. PAT . Przed posiedze

niem rady ministrów kilku ministrów
prowadziło konferencję z Caillaux, któ
remu Painleve zaproponował podanie
się do dymisji. Gaillaux odpowiedział
odmownie. Decyzja w tej sprawie zo
stała na wniosek Brianda odłożona.

Paryż, 26. 10. PAT . Posiedzenie ra
dy gabinetowej zakończyło się o godz.

,11.20. Caillaux przedstawił swoje pro
jekty finansowe, których dalsze rozpa
trywanie prowadzone będzie na jutrzej-
szem rannem posiedzeniu rady mini
strów.

Paryż, 26. 10. PAT. Z rozmów, pro
wadzonych po zakończeniu posiedzenia
rady gabinetowej zdaje się wynikać, że
w łonie gabinetu nastąpiło znaczne od
prężenie. Expose Caiłlaux miało wy-
wołaó na kolegach dodatnie wrażenie.

Wiadomości bieżące.^
— Znaaa w naszem mieście firma Chudziński

,i Maciejewski w reku 1823 nabyła od Braci Coni-
tzerów z Berlina nieruchomość przy ul. Dworco
wej róg Dworcowej za sumę 240.000 doi. ałe
na bardzo dogodnych warunkach płatności:
mianowicie wpłacając zaledwie 15.000 doi. firma

spodziewała się z czasem dojść do majątku u-

’iazczając resztę szacunku długoterminowemi ra
tami, Niestety nadzieje nabywców zawiodły,
gdyż! interesa w całym kraju w roku następnym

(1924 znacznie się pogorszyły i tak ładnie zapro
jektowana transakcja rozchwiała się, w-skutek

czego Chudziński i Maciejewski poza spisaniem
pierwotnego aktu żadnych dalszych kro-ków do
zaintabulowania swych praw już nie poczynili.

Aczkolwiek nabywcy aktu kupna w hipotece
wcale nie ujawnili i nieruchomość nadal pozo
stała przy dawnych właścicielach jednakże
konsekwencja samego spisania a!:tu były dla

firmy Chudziński i Maciejewski bardzo smutne,
gdyż urząd skarbowy od tej niedoszłej trans
akcji wymierzył podatek aljenacyjny w wyso
kości 77.775 zł. i wszelkie reklamacje i prośby
niedoszłych nabywców ói umorzenia tego podat
ku przez cały rok żadnego skutku nie osiągnę
ły aż wreszcie Ministerstwo Skarbu rozpoznało
w bież, miesiącu sprawę i ze względów słuszno
ści uchwaliła pobrać podatek aljenacyjny tylko
od tej sumy (S0.000 zł.) która była z aktu przez
firmę Chudziński i Maciejewski rzeczywiście
wpłacona. W ten sposób podatek w sumie
72,775 zL został umąrzony.

Program w kinach.
— ,,Esprcss miłości’1 na życzenie i ze wzglę

du na powdozenie obrazu dyrekcja kina Kristal

zdecydowała się film ten zatrzymać jeszcze na

dzisiejsze dwa przedstawienia, lecz nieodwołal
nie ostatnie. Oprócz tej pięknej komedji w

nadprogramie wyśw,ietlane są ,,Igrzyska olim
pijskie" w starożytnych czasach, rzecz dla spor
towców bardzo ciekawa,

Kronika po!icyfna.
,

— Aresztowania. Dnia wczorajszego policja
śledcza aresztowała 3 złodziei, 6 pijaków, 2 włó
częgów, 1 przemytnika i 1 kobietę za przekro
czenie przepisów połicyjno-obyezajowycb.

— I zęby słoto kradną. Z mieszkania Szcze
pana Gondtka skradziono dwie złote szczęki
z zębami wartości 500 złotych.

— Ujęcie złodziei. W składzie manufaktury
?Heleny Jankowskiej (ul. Gdańska 8) ujęto parę
- złodziejski}, kobietę i mężczyznę na gorącym
uczynku kradzieży materjałów.

— Sys-tematyczna kradzież z okna wystawo-
, wego. Kupiec Jan Wojtynowski, Śniadeckich

nr. 20 zgłosił w połicji śledczej, że z wystawy
giną mu systematycznie drobne rzeczy. Po dłuż
!szej obserwacji schwytano Zygfryda Ziółkow
skiego (Ugory 37; któ,ry za pomocą dn:.!u za-

!-:ońSzoncgo haczykiem pr::ęż weutylatcry wycią
ga! rz;:ezy z w;, :ar.y. S;in:. , ę arem: .;;n.o,

Z ŻYCIA TOWARZYSTW.
Tgw. Powstańców i Wojaków Bydgoszcz-BŚa-

cierz. Zebranie komisji zaba’wowej odbędzie Się
w czwartek dnia 29 bm. o godz. 7 w-ieczorem w

lokalu p. Biickera. Przybycie wszystkich człon
ków konieczne. Zarząd,

2?081a) Baczność Tow. Czeladzi. Plenarne po
siedzenie w środę 28 bm. wyjątkowo o godz. 8.
O liczne przybycie prosi Zarząd.

27946a) Tow. Terminatorów przy kościele
św. Trójcy. Zebranie zarządu obu oddziałów w

środę, o godz. 7.45 w biurze przy kościele. D!a
ważności spraw . wszyscy członkowie zarządu
winni się stawić bez wyjątku. Prezes.

Tow, śpiewa ,,Halka". Zebranie plenarne
odbędzie w czwartek 29 bm. o godz. 8 wiecz.
w Ognisku. O godz. 7 zebranie zarządu. Człon
kowie czynni stawią się dziś w wtorek o godz.
4.15 w kościele Serca Jezusa, a w czwartek o

godz. 8 .45 rano w kościele św. Trójcy .

27122a) Baczność Grono Teatralne. Przypo
mina się wszystkim członkom, iż zebranie odbę
dzie się w Resursie Kupieckiej przy ul. Jagiel
lońskiej dn:a 27 bm. o godz. 6 wiecz. Celem

w-yboru nowego zarządu i udzielenia dalszych
informacji. Miłośników sztuki zapraszam o

zapisanie się do naszego grona. Przyjmujemy
inteligentnych statystek i statystów.

Za komitet:
Wł. Świetlik. M, Kordami.

271Ol’a) O. P, N. ,Naprzód". W wtorek dnia
27 bm. o godz. 7 wiecz. odbędzie się zebranie
na salce Plac Piastowski nr. 8 . Ze względu
na bardzo ważne sprawy obecność członków

pożądany. Goście mile widziani. Kierownik.

27099a) Związek Pracowników Kupieckich. W

środę dnia 28 bm. o godz. 8 -mej wieczorem w

hotelu Lengninga schadzka koleżeńska. Wstęp
tylko dla członków. O liczne przybycie prosi

Zarząd.
27094a) Sokół Bydgoszcz V Okolę—Wilczak.

Zebranie zarządu i kierowników oddziałów od
będzie się w środę dnia 28 bm. o godz. 7-mej
wieczorem w lokalu p. Kaubego (IV śluza). Z po
wodu bardzo ważnych spraw, komplet konie
czny. Skutecki, prezes.

Zebranie filji prac, w Elekrowni i tramwaju
Chrzęść. Z . Z. odbędzie się we wtorek, dnia 27.

,bm. wiecz. o ,godni 8. w lokalu p. żółkiewicża
ul. Śniadeckich narożnik Sienkiewicza. Z po
wodu ważnych spraw uprasza się o liczny ’u
dział. Zarząd,

26912a) Podoficerowie !Rezerwy, We wtorek,
dnia 27. bm. o godz. 7. odbędzie się miesięczne
zebranie w Ognisku przy ul. Jagiellońskiej. Na

porządku dziennym ważne sprawy. O jaknaj-
liczniejsze przybycie uprasza Zarząd.

ODPOWIEDZI REDAKCJI.
Bo Gruczna. Przedstawiona nam sprawa ,ma

,zabarwienie czysto osobiste, i dlatego listu nić

zamieścimy. Radzimy udać się z odpowiedniem
zażaleniem do Kuratorjum Szkolnego w Toruniu.

Dr. S, Kr. Golibroda dziękuje serdecznie jza
motywy, które w niedzielę zużyje. Faktycznie
taka injekcja buljonowa bardzo mu się przyda!

STAN POGODY.

Dzień
i godzina

Ciśnienie
oowietrzn

V

Terno
. oow

|"C
Zacan
o-io

Kierunek
i szybkość

wiatru

25, 10. 1. poł. 43,5 ,, 10

25. 10. 9 wiecz. 49,7 9,9 10 S. 4,2,

26. 10. 7 rano 57,7 G,9 10 S. 2,9

Temoeratura doby ubiegłej: średnia 9 5 najwyż
sza li najniższa 6.6 Wysokość opadu 12,2

Ogólny charakter pogody dość mglisty i cie
.pły, zachmurzenie niewielkie lub umiarkowane,
duże jedynie na północnym wschodzie kraju, ta’lu?
że możliwe oeszcz?. słabe lub umiarkowane wia

uy z kierunków i óino r,cv, si hudnich i południo
wych, w g rććli móż. w e wia;r halny.

BOM GO8P00AKOT.

0 możlMeiaeli pewi;Ksunia
obiegu

IV.

Oceniając w przybliżeniu na punkty
każda z wymienionych dodatnich i u-

jemnych stron, otrzymamy niewątpli
wie w bilansie) wysokie saldo stron do
datnich. W ostatecznym wyniku może
my wiec- zawnioskować, że orzeczony
sposób zaciągania pożyczek zagranicz
nych byłby dla kraju o wiele korzyst
niejszy, niż sposób zwykły, ogólnie do
tąd praktykowany. Pozostaje jednak
jedno ,,ale11, jeden zarzut, który jakkol
wiek wspólny dla wszystkich pożyczek
zagranicznych, nie może być pominię
ty i pozostawiony poza obrębem rozwa
żeń. Zarzut ten mianowicie dotyczy
wysokiego haraczu, który przy uzyska
niu pożyczek musi być wypłacony po
średniczącym w transakcji bankom za
granicznym tytułem agio. Skutkiem
tego kredyt zagraniczny staje sie w isto
cie drogim i uciążliwym, — bezpośred
nio dla tych, którzy z tego kredytu ko
rzystają, pośrednio dla całego narodu.
Jest to jednak w ogóle rzeczą nieunik
niona, - - jeżeli się nie potrafi obejść
bez cudzej pomory, więc pomoc ta mu
si być zazwyczaj sowicie opłacona. Na
suwa się wszakże w konsekw’encji po
wyższego wniosku pytanie: czy rzeczy
wiście stanowczo nie :możemy wyjść z

naszej ciężkiej sytuacji o własnych si
łach, a musimy szukać oparcia w porno
cy, z zewnątrz idącej. Potrafiliśmy
przecież wybrnąć z bagna inflacji o wła
snych siłach i chociaż następnie zagrzę-
źliśmy w kałuży nędzy pieniężnej, to

dlaczegob.yśmy nie mogli i z tej kałuży
v,wdrapać się na sucha drogę bez pomo
cy zagranicznej linki ratunkowej, któ
ra następnie musielibyśmy drogo opła
cić?

Logicznie umotywowana odpowiedź
na te pytania musiałoby być poprze
dzana szeregiem teoretycznych rozwa
żeń o istocie odrębnego znaczenia pie-
niędza w stosunku do innych wartości
majątkowych, posiadanych przez na,ród.
W celu jednak uniknienia rozciągłości
takich rozważeń, musimy je zreduko
wać do zaznaczenia, że ogólnie przyjęta
zasada posiadania zabezpieczającego
pokrycia dla emitowanych w państwie
banknotów w zlocie łub pełnowarto
ściowych w’alutach, ma racjonalne uza
sadnienie tylko przy warunku nieogra
niczonej wymiany tych banknotów na

złoto. O ile zaś taka wymiana z jakich
bądź przyczyn faktycznie nie ma miej
sca. w’ięc i warunek posiadania bez
względnie ruchomego zabezpieczenia
traci swe podstawowe uzasadnienie, po
niew’aż owe ruchomo zabezpieczenie
staje się w tym wypadku faktycznie
nieruchomym i może być z równa rację
zastąpione przez wszelkie inne nieru
chome zabezpieczenie majątkowe. Po-,
dobny właśnie stan rzeczy w’idzimy o-

becnie w Polsce: złotych pieniędzy wca
]e nie mamy w obiegu, a wobec kurcze
nia się zapasu walut w Banku Polskim,
możemy przewidywać, że niezadługo
nastąpić musi całkowite unieruchomie
nie reszty tęgo zapasu, nie spowodował-
jąc wszakże, przy warunku umiejętnie
skierowanej polityki finansowej skar
bu, dewalua,cji banknotów zlotowych
na rynkach zagranicznych. Mam 55)
więc precedcnt dla wnioskowa,nia, że

zaspokojenie panującego obecnie u nas

głodu pieniężnego mogłoby być osiąg
nięte za pomocą emisji znaków płatni
czych, zabezpieczonych majątkiem nie
ruchomym. Najwięcej odpowiadającą
naszym warunkom forma zabezpiecze
nia możemy uważać zabezpieczenie hi
poteczne. Jeżeli na podstawie po’wyżej
orzeczonych rozważeń uznaliśmy tę
formę zabezpieczeń zupełnie wystarcza
jąca w stosunku do zagranicznych po
życzek. więc z tem większą racją mo
żemy przyznać ją również odpowiednia
i dla zapewnienia trwałej wartości zna
ków płatniczych, przeznaczonych dla

obiegu wewnątrz kraju. Po wyprowa
dzeniu takiego wniosku, możemy przy
stąpić do naszkicowania zarysu projek
tu zwalczenia naszych niedomagań fi
nansowych własnemi siłami bez pomo
c-y zagranicznych lekarzy. Zasadniczą
podstawą tego projektu jest utworzeni^
orzeczonego już powyżej W. Z . Z., który-
po zorganizowaniu się. otwiera własny
bank h.ipoteczny, uskuteczniający na
stępnie wszystkie operacie długotermi-

nowego kredytu dla członków W Z. Z.
Ponieważ jednak w rozw’ażanym obecnie
wypadku nie istnieje już podstawa fi
nansowa w postaci zagranicznego ka
pitału, więc uzyskanie funduszów za
kładowych powinno być oparte na pod
staw’ach wzajemnego kredytu, skutkiem

czego W. Z . Z. przekształca się w e

,,Wszechpolskie Zrzeszenie Związków
Wzajemnego Kredytu Hipotecznego" —

W. Z. Z. W. K, H,, albo w skróceniu —

W. Z . K, H, Ogólne zasady, na których
ma być opartą organizacja i funkcjono
wanie banku W. Z. K. I-I,, mogą być do

pewnego stopnia wzorowane z ustaw

zwykłych towarzystw wzajemnego kre
dytu. Kapitał zakładowy banku W. Z .

K. ’H. ufunduwuje się ze składek człon
kowskich, wysokość których uzależnia
się od sumy pożądanego kredytu i wy
nosić może np, 10 % tego kredytu.
Składki się przyjmuje preliminary jnie
bez spraw’dzania wartości objektów’,
mających być zabezpieczeniem przy
szłych kredytów’, które następnie sie

uznaje na podstaw’ie orzeczeń sz,acun
kowych i zahipotekowania objektów
majątkowych. Udzielane pożyczki bank

wypłaca kłijentom — członkom w czę
ści procento-wymi listami zastawnymi,
w części zaś obiegowymi bonami płat
niczemu które w większy"ch odcinkach

mogą być rów’nież procentującymi.
Oczywiście, ilościowy stosunek listów
zastawnych i bonów bedzie uzależnio
ny od zapotrzebowania ze strony kli
jentów banku na te lub owe walory,
można jednak z góry przewidywać, że
zapotrzebowanie na bony m,usi być
wyższe niż na listy zastawne, a ponie
waż z natury rzeczy stopa procen,towa
listów zastawnych musi być wyższa,
niż procentujących bonów płatniczych,
więc, większe zapotrzebowanie na te o-

statnie będzie korzystniejszym zarówno
dla banku, jak i dla członków W. Z. K,
U. Dla zabezpieczenia trwałej warto
ści obiegowej bonów płatniczych, bony,
te muszą być przyjmowane przez skarb
i wszystkie instytucje rządowe, nie wy-,
kluczając wpłaty podatków, na równi z

banknotami Banku Polskiego według
nominalnej wartości bonów.

Skutkiem takiego zagwarantowania
ze strony rządu, byłaby odrazu sparali
żowaną wszelka akcja zniżkowa gieł
dy i byłoby zapewnione zaufanie do no
wego znaku płatniczego szerokich mas

społecznych.

GIEŁDA ZBOŻOWA. . ..

Poznań dnia 26. 10. 1926 r.

loco Poznań ?a 10) kg. (2 centnary) w ładunkach
wagonowych.

Cen,i za 100 kg, od jł,--do sł.

15,50-16,50
Ję zmień br?w,rn/........ 21,50—22,50
Ma’a żytnia GS’/(, w ł, worka . . . . 27,00—28,00
Maka żyni’i 7O’/° z workami - - - - 26,00—27,0(1
?,laka pszenna 65c/’ wł. worka - - 36.00-39,00
Ospa żytnia......................................... 1n "łln,.
Gspa pszenna.......... 10,00-11,00
Pszenica..................... 7^29 ?o’cm
Owies ................................................. 13,50—18,50
Ziem. jad. 2,90
Łubin niebieski.......................................

_

Ziemniaki fabryczne....................... 2,10—2,20

GIEŁDA WARSZAWSKA
z dnia 26. października 1925 r.

Dewizy: tranz. sprzed. \ kupno
Nowy Jork 5,98 6,00

Holandja 241,46 2 42,23 240,02
Londyn 29,10 29,17 29,03
Paryż 24,35 , 24,41 24,29
Praga 17,83 17,87 17,79
Szwajcarja 115,57 115.86 115,28

pożyczka konwersyina 43ł/2%
Pożyczka złotowa 70o/°

Pożyczka dolarowa 66%
Pożyczka kolej"owa 85—80-85o/°

____________________________

1 .miii 1111iranuMIII ..."T

Ceduła urzędowa z dnia 26. października 1323 r.

Poznań.

\ Papiery procentowe.
Kurs w złotych (za 100 mk. nem).

8% dolarowe listy Pozn. Ziem. Kredytowy 1,00
6°/0 listy zbożowe Poznan. Ziem. Kredvt. 4,00.
5°/0 Pożyczka konwersyina 0,28 za 1 złoty).

Akcje bankowe:

Kurs w złotych (za 1000 mk. nom).
Bank Kwilecki, Potocki i Ska I-V:lleni. S,CO
Bank Przemysłowców I—II em. 2,15.
Bank Zw, Spółek Zarobkowych 1—XI em. 4,30

’

Akcje przemysłowe:
Kurs w złotych (za 10C0 mk. nom).

Goplana I-III em. 1,20.
Bracia Stabrowcy (Za°ułki) I. em . I.GO.
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(GRZECHY KRÓLEWSKIE) skończone

arcydzieło w 9 aktach (całość) już tylko
2 ostatnie dni (wtorek i środa).

Prawdziwą
przyjemnością jest czy
sta i dobra książka;

’ nożesa otrzymać w wy-
(jcżyczalai ,.Łćfctora"
przy ul. Gdańskiej 141

- (26704

SO. domów
od 1-15O.ĆCO zt, kilka
dziesiąt maiątkóW. od
SO-1000 mórg, fabryki
interesy band !owe po-
’eca i przyjmuje i
oterty, Szarek, By
wa 90. (i

Szkielety
leżakowe i kanapowe
sprzedaje Fabryka Bu
czyna, Bocianowo 4

(26916

Akuszerka
przyjmuje zamówienia
i udziela narady. Osso
lińskich 11. (25508

Majątki

Dentysta
Buczyńska, ul. fin’adr-
ckieh 20, przyjmuje od
0-12 i 15-18 godz.

(21621

toi. 780 .

Taniej oie kupisz!
58 mórg pszennej z!en
w- tem 10 mórsr łąki

,,Progress"
ul. Gdańska 81/32, II p
Biuro korespondencyjne
1 przepisywania na ma
szynach, Odpisy, listy
handlowe, wnioski, re
klamacje, referaty go
spodarcze. Tłumaczenia
z języków obcych: ro
syjskiego, niemieckiego,
francuskiego i angiel

- - -

weotarzefn,
martwym za

Żywym
5 500

10 mórg łąki
budynki mas;

skiego itd. 5103

Maft
maszynowy i naereiki
wykonuje dobrze i ta
nio E. Czachlowa, ulica
Gd.ańska 130, parter le
wo. I23CS8

t2 fotogr’af
8 zł. .,Wiol", Sieiikiewl
cza 44. (27026

i póhmrid tanio db sa-

bycia oras wykonują
wszelkie sio-dłsrskie.S^^S’llffifl-

teftsteat 4.

Dla
łem

gospodyb,
n,ą juta

prayjraojo tea tfft rasę-
dzanta i prłądtę do ro-

robienia, wyrabiam róż
na płótna, wyrateaiara

foystete. JóaofGWwMa,
łbem ai. kserem 2,
"”’”są

Sjsmta

WlS-

ńek tfc- ’ sałfaHrfcfo lab

Pd
kamiassłki, jopki

I bhnski aa wyjątkowo
ttizkteh mcmIi i

oę w zabroń toawfoKtwa
WChods.sj.rt. 38900

Jan Janlctcł,
naStted mód

JteSBteta S,, H fdr.

SPRZEDAŻE

Na ra!y!
Srała

raęnkte

FfaSZCU
damskie

Płaszcze
mięssle

Brato
fczieaiące

PlaszezyW
dziecięca

Jopy sportowe
poleca (27100

lutjsa M
Długa 65.

Na rafy!

Majątki
folwarki małe i duże, fa
bryki, młyny parowe i
wodne, kamienice i skle
py kupieckie poleca S.
Paszkowski B;uro Pol-
eko - Amerykańskie, ul.
Frankego la, obok PJa-
tu Teatralnego, telefon
nr. 885 -------

w tem

torfem,
wne z kompletnym :

wentarzem,
’ żywym

martwym za 8.000
i wiele innych barć

korzystnych objektó’
tak wiejskich jak

ro Pogoń,
Dworcowa 80, I

lOOO mórg
majątek podmiejski, ćh
chodowy, Ićómplżttii
zagospodarowany, n

sprzedaż, wpłaty 75.01
zt. W szacunku przt
iąć mogę dcm. Wit

donaość tełefoKicznle
nr. 1079 (270. -

Kamiemca

grode
drze-e

cna

rsew,
itp.i
toweaa na

rotetdę na

Owocowe m

oficyny sta,

kamienice

!ab sprzedana za S!
Zł. Zgłoszenia Biurc
goń, Dworcowa 80.

lei.
13.000
Łopii

Wiatrak
afeowy, 19 aaórg
dynkami, przy
na sprzedaż. (
" A Wrzesif

W

Pabryka
pełnym Magu, bt
tanio na sprzedaż. Zgł
ood ,,Nr, m" do Dsien
Bydg. (l

Bmtewąeja
—sądsentem i potnies:
kanietn w dobrem punk

raz do odstąpienia
10C8 st.

"

Interes

prosperujący
przy Dworcowej do od
stąpienia wraz z towa-
fora na eeńę -4 .O0O zł. j

Rzelnictwo
t skład s urzą,dzeniem
warsztat s maszynami
prtytem mieszkanie i
różne obikacje w psy

mieście zawiatowem
do odcenę przystępną

dania. Zgłoszenia
cowa 89, I, Biuro Pogoń-

Skład
pokoje a kuchu

rządseałera na

M WiadL w Os.
;27577,

Bydg.

Itestauracja
przy mjwiękasyra ho
telu w jednym s naj
większych miast na Po
morzu, dobrze prosperu-
ąca s kompietnens u

rządzeniem zaraz na

sprzedaż s powodu wy
jazdu. Wiadomość w

Dzień. Bydg. (26642

Skład
w rynku, nadający się
aa wszystko zaraz ko
rzystnie- do oddania, jak
również wiele innych
poleca Biuro Pogoń,
Bydgoszcz, Dworcowa
80, I ptr.

Salon
fryzjerski, damski i mę
ski i perfumerja, sprze
dam ewentualnie przyj
nią wspólnika, duże mia
sto, punkt pierwszorzę
dny. Zgłoszenia Byd-

Dworcowa 80,

Sypialnie
, dębowe i jadalnie sprze-

dć-ie bardzo tanio i na
! raty. Fabryka mebli uł.

Jackowskiego 33 (27008

Dom
z ogrodem, bez długu
na sprsedkż. jBrzozo.

:wą19. (27C39

Bufet
i kredens bardzo taaió
na sprzedaż. Pomorska
nr. 4(1. ,S?ili

Jabłek
około 80 ętr., dobre ga
tunki na sorzedaż- Adr.
wskaże Dz. Bydg. (26976

Sprzedaje
najlepsze śmietankowe
masło po niskich ce
nach. Milanowski, Sfflft-
deckieh 21. (27078

Szafy
dębowe i olszowe tanio
na sprzedaż. Pomorska
nr. 40. ilł?OSl

1
_____

Ptrnio
można kupić garderobę,
obuwie, meble wszel
kiego rodzaju, rzeczy
przechodzone w dobrym
stanie, 2 minuty od
tramwaju, u!. Dworco
wej i Gdańskiej. Śpr.
się wiedzących o wska
zanie mojego Domu Ko
misowego, Pomorska 8,

(18468

Okazy:}nie!
Zegar stojący, czarny
dąb, angielski styl, po
dwójne bicie ,,b!m bom"
saraz korzystnie na

sprzedaż. Garbary li,
Ip. (27091

Secznica
kolejowa, oparbanlona,
a kantorem i telefonem
okazyjnie na sprzedaż.
Wiadomość ,,Tepege"
S. A. ul. Jezuicka 7/8,
od gods. 9.30-1Ł (27084

Sypiallsa
dębowa bardzo tanio na

sprzedaż. Pomorska 40,
(27110

2 gięte lustra
(Lochspiegel) 125 cm

wysokie, 65 em. szero
kie tanio na sprzedaż.

. W . Sj;elmeczka, Ino
wrocław (27CS8

Goląble
,"raTOwe, rower na sprze
daż zaraz, Godziny pe
DołudnioWe. Reja 2, wi

ja. (27083

Ckrzan
5 etr. na sprzedaż Ul.
Brzozowa 3. (27114

Piec kaflowy
przenośny (szamotowy),
szafy i otomanę sprze
dam,, Aleje Mickiewi
cza 2, parter lewo. (27097

IKUPNA I

Mleko
w małych 1 dużych
oartjacń wprost od pro
ducentów, kapuje za

gotówkę Połonja Sp. So.
Oddział mleczarni Sw.
Trójcy S. (26984

Kupią
skrzynki oszklone na
kraómice oraz moslężńe
Ui?ądzenie do okna wy
stawnego. W . Szeline-
czka, Inowrocław. 27058

Skład
spożywczy z mieszka
niem, możliwie w cen
trum, kupię natych
miast. Aąenci wyklu
czeni. Spieszne oferty
proszę nadesłać do Dz
Bydg. ood ,.K. U." (27096

If" artościowe
(skrzypce sprzeda za

każdą prsystną cenę.
Gdzie wskaże IM Bydg.

Kupią
dom !ub wilę W Byd
goszczy Szczegółowe
oferty proszą nadsyłać
pod ,,250-800" do Dz,
Bydg. (27044

Kucharz
!ub kucharka może się
zaraź zgłosić. Wiadom
,,Wenecja", ul. Sniadec-
kich M - (27103

Kto
udziela gruntownie lek
cji języka polskiego.
-Zgł. pod ,,Młody 18" do
Dz. Bydg. (27087

Lekcja tańca !
Poszukuje się mistrza
tańca obeznanego z naj-
fiÓWi’fotai tańcami., któ-
ty by Udzielał iekcyj
tańca w dwucb małych
uaiastecżkach. Oferty
bpr. Hotel Dworco’
-Margonin. . ...C

’ Rutynowaną
kasjerirę obeznaną
Itsi-ążkoWwśeią i tfsitsłfeą

Doświadczona
panienka, dokładnie o,,
beznana ź gotowaniem,
możs się ód 1. Xt zgłó-
sići; Dworcowa 20, L

(27117

Lokal
parterowy, przy ul. Je
zuickiej nadajacy się
na biuro, Składnicę itp ,

z garażem, telefonem,
świeżo odnowiony, z

kompletnetó urządze
niem biurowem, do od
stąpienia. Wiadomość
i,Tepege" S. A ., ul. Je
zuicka 7/8, ód godz. 9 30
do U-tej. (270S5

Pokój
dobrze urządzony, świa
tło eiektryczne przy u!
Rafa 3 II ptr. dia soli
dnych osób do wynaję
cia. (26816

Pokój
frontowy mnobSowaay,
do wynajęcia. ’ Dr. Emi
la Warmińskiego 3. II
p. prawo. (27092

Pomocnik
biurowy z kilkuletnią
praktyką, zwróci wszy z

wojąka szuka posady,
Oferty do Dżien. Bydg.
pod ,,Z W’ojska". (28973
-,liii..Ite!...--It.r- .

Ssukdm
cosady jako
pielkń domu, rozumie
także krawieezyznę,

wyjęźdżsra s Bydgosz
czy.;Of. pód ,,Wyręasy-
eiełka"do Dzień. Bydg.

(27045

Wląkssy ,

skład zapł’ow. bławat i

ga!anterja z urządza
lijera, mieszkaniem, cen
tralne ogrzewanie, po-
łoź. w głównej ulicy
wydzierżawię nadal za
raz. Józef Sikora, Skórcz,
telefon 25. Poraorze

27046

Uczennica
techniczno - dentystycz
na która tok i 8 tnścsi,

Dzierżawy
od 800 -600 mórg dobrej
ziemi poszukuje się na
tychmiast. Zgł. z wa
runkami przyjmuje W’?a
dysław Rachuj, Ostrów
ki pow, Chodzież. (26844

ekspedjentteę do składu ,s,ją już rWła txitetikaje
rzeżnickiego poszukuje
się od 1. 11 br. Oferty
z odpisami świadectw ,i
podaniem pensji pod
,,B, S. B, 101" do. Dz.
Bydg. (2RB9

Zarżąd ,

kasyna oficerskiego
SżkÓły Pilotów poszuku
je kwaiifik.o dóbr, refc-
rencjach gospodyni 1 sła-

żącej do pomoey w ku
cbni. Żgł. do zarządu
w kaśynie na lotniśku
między 9-14 . (27038

Człowieka
starszego samotnego
prsyjmie Łćcznića Miej
ska w Bydgoszczy. Pier
wszeństwo mają ci, któ
rzy jus pracowali d.Cho
rych.

" (87120

Mam
ucznia piekarskiego do
odŚtąpieńia. Apolinary
Barth, Warszawska 21

(27059

Hdolny
młodszy książkowy, hi
iar?S’Sta poszukuje posa
dy stałej lub chwilowej
od 1. XI. 25, Wymaga
nia skromne. Łask Of.

uprasza się pod ,.Zdol
ny 13. W."do Dz, Bydg.

(27052

Chłopak
do posyłek potrzebny.
Fabryka . Stetwpli, Po
morska 13. (27070

Panienka
do biura potrzebna Pa

bryka Stempli, Pomor
ska 13. ’ (27034

ttl panienek
do_ szycia płaszczy dam
skich mogą się zgłosić
A. Cwi, I-sza W’ytwór
nia Konfekcji Damskiej
Król. Jadwigi. 13. (27107

Szofer
kawaler, trzeźwy x do

bremi świadectwami
posaafcn}e p-osady, atśej
acowość obojętna Łask,
zgł. pod wTrzeiwy,! do
Dzień. Bydg. (27044

Lrdeligenfw%
panna, ź zawodu kraw
cowa, Znaiaca także
haft, szuka posady do

Ci u lepszego pań
stwa, może wyręczyć
panią domu, tylko na

wyjazd. Łask. of. po.d
Inteligentna" do Dzień.

Bydg. (27098

Miody
!at 28, żonaty, poddany
Polski, w po!skiem i
niemiackiem w słowie
i oiśmie, który już rok

pracował jako urzędnik
powiatowy, z beznagan-
nym charakterem, po
szukuje posady jako
pisarz podwórzowy na

majątku łub w biurze
albo jako lokaj zaraz.

Zgłosz. przyj ra. Antoni
Schmidt, Dąbrówka

miejsca ceiem dalszego
wyuczania. Oferty pod
,,T. R," do Dz. Bydg.

(27113

Nauczyciel
b. szkół powszechnych,
przyjmie posadę nauBzy-
cieładóaiowego doprzy-
gotowania dzieci (poprą
WS stopni, nóczątki
iranfctfśkiego) do szkół
średnich od I do IV k!.

Zgł, pod ..Nauczyciel
domowy" dó D4. Btrdg.

(24512

fryzjerka
dklema w swóiiń zawo
dzie poszukuje zajęcia
po za domem po przy-
stępńjfoh cenach. Pa
nie, które chcą być cze
sane, proszę o złożenie
ofert pód ,.Fryzjerka"
do Dzień. Bydg. (27074

-. .Pós’znkuje
posady jako bufetowy
lub stołowy z dobrenai

świadectwami zaraz.

Sitków§ki-,^wiecie n/W
Młyńską 8. Pomorze.

(27035

Szofer
inotny i sumienny, o-

beznany z wszystkiemi
typami samochodów eu
ropejskich oraz Fordem,
przyjmie zaraz posadę
na większym majątku
lub w mieście. Of. pod

R. B," do Dzień. Bydg.
270C7

Rwtynowtmy
bławatnik, siła rzutka,
pracowita, z kilkunasto
letnią praktyką deko
ruje gustownie wysta
wy, ostatnio na samo

dzielnym stanowisku
szu!ja z powodu reduk
cji jakiegokolwiek zaję
cia. Wymagania bardzo
skrcmne. Łask. of. pod

B. W. 100" cfo Dz, Bydg.
(27083

Szofer
dzielny, żonaty, mecha
nik ipośzukuje posady

mieście lub na pro-
incji. Oferty do Dzień

Bydg. pod ,,Dzielny
szofer 555". (27066

Praktyką
roczną na wsi ukończy
łem, w branży zbożo
wej i korespondencji
obeznany, szukam miej
sca na wsi lub intere
sie zbożowy m, mam lat
21, woiny od wojsko
wości. Gf. proszę skie
rować do Apteka pod
Lwem, Bydgoszcz-

Okole. 27080

Panienka
Sat I8, z dobrze ukoń
czonym kurśem han
dlowym posżnkaje po
sady w biurze, lab do
dzieci, gdzieby również
pomogła w biurze. Łask,
zgł. pod ,,2100" do Dzień,
Bydg.

PZlERZAłUY
3 Sale

fabryczne do wydziar-
żawienia. Bocianowo 4.

Stajnie
na kilka koni, szopy o-

raz p!ac nadający się
na inieres opałowy lub
t.. p. wydzierżawię za
raz csęścioWo lub ra
zem. ZgłóSż. ul, Sowiń
skiego 1. (26580

Dzierżawa
05 morgowe gospodar
stwo prywatne dobrej
ziemi, z kompletnym
inwentarzem żywym i

raartwyra do wydzier
żaffifenia zaraz, 4 kilo

metry cd większego
miasta, do przejęcia po
trzeba około 3.000 zł.
Zgłoszenia Biuro Pogoń,
Dwófoowa 80, I.

MIESZKANIA

Mieszkanie
pokojowe z wanną

jasna, od grudnia po
trzebne. Czynsz za rok
z góry. Zgłoszenia pod
, A. B." do Dz. Bydg.

(26893

Poszukują
natychmiast mieszka
nie S---3 pokoje z kuch
nią bliżej centrum mia
sta ewentł. zamienię.
Łask. of. do ,,Par" Dwór,
cowa 72, pod ,,Mieszka
nie". (27108

Poszukują
2-3 pokoje z kuchnią
oiacę czynsz z góry na

rok, wprost od gospo
darza, Geham, Grun
waldzka 25. (27115

Pró,żnych
ładnych 2 względnie 1

pokoju w śródmieściu
poszukuje ze światłem
opałem, obsługą, ewent
z utrzymaniem, najchę
tniej prż(r rodzinie z

Małopolski. Szczegóło
we oferty do Dz. Bydg.
pod ,,Mieszkanie dia
bankowca. (27125

Posz ukują
2-3 pokojowego miesz.
kania, płacę czynsz za

rok z góry. Zgł. Sroka,
Gdańska 50, 4—d popoł.

(26813

Poszukują
mies.zkania 4-5 pokoj.
z e!ektr. oświetleniem
w śródmieściu. Czynsz
według umowy za rok
rok z góry. Oferty pod
ł,J. B," do Dzień. Bydg.

(27082

Pokój
umebl. do wynajęcia
Gdańska 35 ntr. prawo.

(26935

, Pokój
z całodzienem utrzyma
niem lub bez dla inte
ligentnego pana do wy
najęcia. Urocza 2, II ptr
prawa strona. (26901

Poszukują
2 umeblowanych pokoi
z używaniem kuchni.
Okolica obojętna. Łask,
zgł. pod ,,Sw. A." do
Dsten. Bydg. (2735

2 pokoje
umeblowane do wyna
jęcia. Kordeckiego 15.

(27093

Pokój
umebl. do wynajęcia,
Posnańska 23, II ptr.
lawa, (27090

2—3 pokoje
umebl. z używaniem ku
chni zaraz do wynaję
cia Paderewskiego 7,
III ptr, lewo. (27339

9—2 pokoi
łada, umebl. s całfc. i
dobrem utrzymaniem
dla 2 Intel, panien łub
panów do wynajęcia od
1. XI. Gdańska 67, I p.

(27032

Pokój
ubtnebł. zaraz do wy
najęcia, Ciesżkowśkięgo
17, I ptr. pr. (27047

słonććzny do wynajęcia.
Paderewskiego 7, II 1.

(27041

Pokój
umeblowany dla mał
żeństwa, osobne wejście
z używiańieto kbthal
lub nie do wynajęcia.
Slehktewifizń 10, parter.

(27072

Pokój
umeblowany frontowy
osobnts wejście óo wy
najęcia od ł, XI- Sien
kiewicza 19. (27032

Pokój
dobrse umebl. dla 1-8

panów do wynajęcia.
Hetmańska 18, II pr,

(27035

Poszukują
śródmieściu pokoju

na parterze lub pierw
szym piętrze, zapłacę
dobrze. Włacomość w

Dzień. Bydg. dla ,,S
W. 6". (27037

Pokój
umebl. dla lepszego pa
na do wynajęcia. Pierw
szeństwo mają panowie
oficerowie, ul. Chełmiń
ska 14, ptr. Iowo. (27049

Pokój
do wynajęcia. Śniadec
kich 29,1 ptr. lewo przy
Placu Piastowskim.

(270S3

Fok^j omefel.

x używaniem feueHinl
lubbezod1.11,dowy
najęcia. Gdańska 82,1 p. L

(27651

3 pokoje
untebl. dla 2 łub 8 ceób
do wynajęcia. Gam ma

nr. 7, 11. (27119

3 pokoje
dobrze umeblowane do
wynajęcia. Aleje Mic-
kiewiewicsfi l, II prawa

(27122

Pokój
umebl., frontowy, z o-

sobnera wejściem, d!a
1lub2panówdo wy
najęcia. Jasna 3. (27112

Pokój
tt!Bebl. dla lepszego so
lidnego pana do wyna
jęcia. Siemiradzkiego
nr.4,Ip.Ł (27169

Pokój
umeblowany jest do wy
najęcia. Vogel, Wilczak,
Ma)borska 8, II p. (27118

Pokój
frontowy, umeblowany,
z pianinem i utJżyma-
niem do wynuięcia
Przyjmę uczni. Błonia
nr, 2 11 lewo. (27039

Pokoje ż

umebl. do wynajęcia,!
Grossa, Zdany 17. (27086

Pokój
dla pani do wynajęcia.
Pomorska 6,1 ptr. lewo,

(27077

Pokój
uraebh dn wynajęcia.
Cieszkowskiego 6 I ptr."
lewo. (27078

ROZMAITOŚCI
Wdowa

tai 33, posiada umebl o-

waate na 2 pokoje 1 5

tysięcy majątku, prag
nie poznać pana w ce

lu matrymonialnym.
Panowie ód lat 37 do 48
na lepszych stanowi
skach, wojskowi i wdow
cy nie wykluczeni, Ano
nimów nie przyjmuje
się. Panowie raczą na
desłać swe of. do Dz,
Bydg, pod ,.M. S, KO",

(27078

Warszawianin /
in?ungc!ŁTay wlSSCICic^.
n?ernehoHtoŚd. w Byd
goszczy przyjmie kilka,
domów w administrację1
warunki przystępne. .

Oferty z podenieta adre-
H0W ńódMAdsBłmstracjaM
eto Men. Bydg. (27071.

pp-isoottzi.
pońyezU po?stukuję na

rok, gwajascja I hypo-’
teka na majątku stera-
skim obecnej wartości"
20),W) zł. Zwrot w

larach po karsie. i
iar - S,IS stt Wj
procent. Zgłoszenia pod’
,,10-15 800" do Dzień.
Bydg. (26985

3M-AOO zi.
ootyezki peecuknję rat
9 mśss ące, dam wysoki
procent i pełne gwaran
cje. Łask. oi. do Dzień.
Brdg. pod ,,Pewność-.
1538 . ;27I06’

Poszu;kują
wspólnika z kapitałem
600 zŁ Oferty do Dzień.:

Bydg. pod rtD. Ł,"
(27084

5-tGÓOO zl.
i Wysoki procent i

gwarancję hipoteczną;
według dolara poszuku
je. Z%ł. upr. Grundtke,
Bydgoszcz, Pomorska 43,

(26928

5—30 tys. zl.
aa I hipotekę na 4-plęir.
dom z sklepami przy
głównej uliey potrzebne.
Of. pod ^Dom 800" do
Dzień. Bydg, (26933

Wspólwlaóciciela ’

czynnego do powiększe
nia fabryki z kapitałem
10-20 tysięcy, zaraz po
szukuje. Of, pod ,.Go
tówka" do Dz, Bydg.

(2SSS97

Zagubioną
książeczkę wojskowa na

nazwisko Józefa Wiś
niewskiego nnieważ-t
niam. (2696S.

Dziecko
(9 miesięczną dziew-ł
czynkę) porządnych ro;
dzisów oddana na wła
sne. Adres wskaże DzJ
Bydg. (27054

Zgubiono
torebkę z zawartością
22 zł. i wykaz osobisty,
metrykę urodzenia i fo
tografię Elizy Zajdler.
Uczciwego znalazcę u-

prasza się tylko o zwrot
dokum.entów i fotografii
w Dz Bydg. (27124-

2 pokóje
dla cfwuch przyjaeieli
do wynajęcia. M(il!er,
Dr. Eałiia Warmińskie
go S.

Ostrzeżenie !
Ostrzegam przed kup’,
nem krzeseł, stołów o-!
raz wszelkiego inwen
tarza należącego do re-’
stauracji V ta Śluza.
Za długi porobione przez
współnikt p. Perlika,
nie odpowiadam. Wła
dysław Masełkowski t

wpó’właścicie(. (g?tM



Str. 10. Środa, dnia 28 października 1925 r’. Nr. 249.

W sobotę rano zakończy} swój praco
wity Żywot mój drogi mąż, nasz kochany
ojciec, teść i dobry dziadek

mistrz kołodziejski

Osipsfp §iaprf
w 77 roku życia.

O czem zawiadamiają o ciche współ
czucie prosząc

Anna Rangert z fiosia OiieiS

8 dzieci.

Bydgoszez-Czyźkówko, dnia 27.10.25.

Pogi"eb odbędzie się w środę, dnia 28.10.
o godz. 3 -ciej popoł. z domu żałoby, O

kó’.vko, Grunwaldzka 8b.

i

wyrok skazujący
g)odrabiaczy naszych ,,SiemwoSh"

Krowy

świeżo po ocieleniu i

wysoko cielne zaraz ta
nio na sprzedaż. (27099

Feliks Aleksander,
Sienkiewicza 7.

Poszukuję celem k!i
pną "271 IR

Dnia 24, 10. 25 zakończył pracowity
żywot nasz długoletni kolega

mistrz kołodziejski

Ispfp Ringerł
Pamięć Jego u nas nie zaginie.

Cert sietatt-Mziejs!ii BySsBiia
z poL MotJlifcowski.

Pogrzeb odbędzie się w środę, o godz.
3-ciej popoł. z dmnu żałoby. (27195

IPtoelaBSłagleowfiHEsSiE.
Z okazji śmierci syna naszego, 5. p . ks.

Alojzego Krause go, wikarego w Sępólnie,
doznaliśmy tak dużodowodów szczerego współ
czucia, co szczególnie przy pogrzebie się oka
zało, że niejesteśmy wstanie, każdemu z osobna

podziękować. Dlatego wyrażamy na tej drodze

w’szystkim, którzy w jakikolwiek bądź sposób
się do upiększenia obchodu pogrzebu przyczy-
czynili, nasze najserdeczniejsze ,,Bóg zapłać"
a mianowicie Wiel. Duchowieństwu, Towarz.
śpiewu św. Cecylji i członkam Różańca św.
za piękny śpiew w kościele i ozdobienie koś
cioła, Tow. śpiewaków za wykonany śpiew
przy grobie, szkołom z nauczycielstwem i wszel
kim Towarzystwom kościelnym i świeckim,
blorącym udział w pogrzebie i wszystkim,
którzy ofiar dia naszego kochanego, drogiego
Zmarłego nie szczędzili. Nigdy nie zapomnimy
szlachetności i w’spaniałomyślności Sępólna.

Lubichowo, dnia 20 października 1925 r.

Jtaamkas’SMfrwes Sfóffcaussawie.
27051)

Sąd Okręgowy w Łodzi, Wydział Karny wyrokami z dnia

7Maja1925r./Nr.sprawy1.3.K.139r.1925i1.
3. K. 123 r. 1925/ uznał pewnych osobników jako winnych,
że w swych przedsiębiorstwach w Łodzi świadomie i wbrew

prawu opatrywali swoją przędzę wełnianą etykietami i

znakami

gwiazd nazwą ,,Sternwe!Ie"
które to znaki stanowią naszą wyłączną własność
i z tego powodu Sąd na mocy § 221 O. P. K. 776—792

K. K. i § 121 i 122 Prawa z 5 lutego 1924 r. winnych skazał

na grzywnę I koszta sądowe, i nadto zarządził
wszystkie podrobione etykiety zstiszcsyŁ

Zawiadamiając o tem publicznie, ostrzegamy handlujących
przędzą wełnianą i fabrykoujących przed podrabianiem, kup
nem, sprzedażą i rozpowszechnianiem podrabianych, fałszo
wanych .Stemwoiie"; każdego bowiem, który ^Sternwoiie’

podrabia, albo rozpowszechnia, będziemy sądownie ścigać.

Zwracamy także uwagę kupujących aa ta podrobione
j,Sternwolie".

Prawdziwe .Sternwolleł

mają pełną wagę i opatrzone
||| są marką fabryczną tu przy-"
j1 toczoną — marką

która to marka znana w

całym świecie jako nasz znak

towarowy i również w Pań
stwie Poiskim Jako nasza wyłączna własność, przez odpowied
nie Władze jako nasz znak towarowy zatwierdzona została.

Zamówienia na nasze prawdziwe .Sternwol!e", przyjmują
zastępcy nasi — firmy:

Auto

gotowe do wyjazdu na

sprzedaż pod korzystne-
mi warunkami na od
płatę. Zgł. pod ,,Auto"
do Dz. Bydg. (27048

limousine, 6 osobowy,
nowego typu, mało uży
wany renom, firmy, z

wszelk. wygodami. Zgło
szenia

..BFd
Bydgoszcz,

ulica Warmińskiego 6.

j Nowoczesna SzkOłfl F!!mOWfl

w Qa.qno8ttaBoae!s;Kijjj
pod artystycznem kierownictwem
fleaarosa

paosaaM: wws

płasijka, tetowk SIS RLW1 i wfo

Zapisy codziennie ed yothriny 4—7 wieczwesa
w enidersi p, JasiAokitnso, ul. GMwlska 158.
-- Z eh witą otwacia ssfety w niej samej. —- ;

!wieże kiszki!
Każdy wtorek i czwartek
od godziny 4-ta] po potudhotu

BaM z lasu, z Mt, siMMI I ataBffi.

A. Cbwlołkowsld,mistrz rzęźnicki, irt. Dworcowa nr. 81.

A. Ferber, Kraków, Sławkowska Nr. 4

A. Ferber, Warszawa, Leszno Nr. 6
Karol Feinberg i A. Ferber, Łódź, Zawadzka 44

fflr

KongreS-
Po!en

Ogtoszenie.

W poniedziałsk 9 listopada 1923 r, o godz. 12
będę sprzedawać w drodze dobrowolnej publicznej
licytacji w mej kanceiarji w Kartuzach przy ulicy
Parkowej nr. 4

nieruchomość Kartuzy karta 248 położoną pr/,y
ul. Kościerskiej nr, 4 składającą się z budynku
mieszkalnego o 4 mieszka;niach ćwupokojo-
wych z kuchniami, z chlewa ze stodołę,
oraz 3 morgów ogrodu.

Reflektantom udzielam informacji w biurze.

26702) Kazimierz Krygowski, adwokat i notarjusz.

Otto Sleinbach, Gdańsk, Jopengasse Nr, 4 } ond°PommSeiien

Max Blauert, Datizig, fur Danzig.

WrflftaBOlC WOffiMiil!M’fil a

KaiBiH^afiispifflnerd w Bremie
za siebie i w imieniu koncernu:

SlernwoK-SpInnerei Bahrenfe!d G.m .b.fi ., AIIona-Bakrenfełd

Neudeker Wciikńmmerei u. Kammgarnspinnerei A. -G ., Neudek

Lahtssen i Co., Gesellsc!iaft m. b . H,, Wien.

Fasolę

BeSesBo( ffi Becrfta

BSBSlBOaafCS w większych I mniejszych
ilościach (27042

M. KUJAWSKI
SSSEOCas. uL Kordeckiego 27.

27040

MILENA
wlrówkn rałcRn i wkłr Nka talerzowa
W dobroci I wykon arsiu niedościgniona.

W rozmiarach od 45 do 320 litrów.

Wygodne warunki zapłaty. - Majlepsze
źródło zakupu dla odsprzedawcfiw.

Bracia Roninie, B?Stfiszcz
Św. Trójcy 14 b. Teiel. 79.

10 SB zl.
i więcej zaciągnę na hi
potekę. Zgłoszenia kapi
talistów pod ,124" do
fi!ji Dzień. Bydg . To
ruń, Szeroka 46. (26824

ża wszelkie skórki i
włosie końskie. Gai bu
le i farbuje wszelkie
skórki. Mam na skła
dzie różne skórki, także

zagraniczne. (24507
Wilczak, Malhorska 13.

Ifajfcugfi.

W dniu 28 października br. o godzi
nie 11-ej rano odbędzie się na dziedzińcu

Urzędu Akcyzowego w. m, przy ui, Jagiel
lońskiej nr. 23 sprzedaż licytacyjna

Z koni z unrzęłą i wozami.
27126) Urząd Akcyzowy.

Kil szklarski
pod gwarancją na czystym pokoście
igss-t) dostarcza

wagonowo i w mniejszych partjach

BSaartfowBaBflm Fsasrls

Jlan Kapczy ńskS

TORy^Tel. 371 I 237. Łazienna 28.
Adres telegr.: ,,Hurtfarb’”.

Zcmówieiite.
Niniejszem zamawiam wychodzący w Bydgoszczy 6 razy w tygodniu

na listopad 1825 r. za 2,52 zf

wraz z opłatami pocztowemi. ,,Dziennik." odbierać’ będę z poczty — proszę dostar
czyć pod poniższym adresem:

Imię i nazwisko:

Miejscowość; — ulica i nr.

Kw!i poofewsf.
Zł_

tytułem przedpłaty na MEB2E8d!BBafiBs za Sfstspad 1325

odebrałem, co niniejszem potwierdzam.

dnła i925.

podpis:

ilSaSWfeBie.

Niniejszem zamawiam wychodzący w Bydgoszczy 6 razy w f,ygodniit
oEBasSteeaBBSfic ,k na lis§(toifŁtłL j?. za 2,52 ,.ł
wraz z opłatami pocztowemi. ,,Dziennik11 odbierać będę z poczty - proszę dostar
czyć pod poniższym adresem:

Imię i nazwisko:

Miejscowość: ulica i nr,:,

Kwil pecifoww-
Zł

tytułem przedpłaty na ,.OżSO(KSraintiEK za listopad 1925

odebrałem, co niniejszem potwierdzam.

dnia 1925.

podpis:

DRUKARNIA
BYDGOSKA
wyd- Dziennika BydgcniMego
Poznańska 30 Teł. 3tS

wykonuje
wszelkie druki
I prace Introligatorskie
ad skromnyeh de aa)kwtata


